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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATA.
Z dniem 1 kwietnia 1862 r. rozpoczyna się 

nowy kwartał. Przedpłata na C z a s  na mie­
siące Kwiecień, Maj i Czerwiec wynosi­

ło Krakowie: pocztą:
kwartalnie........................ złr. 5  złr. O
półroczn ie .........................  l O  „ 1 2
rocznie  .........................„ 20 „ 24

Uprasza się pp. Abonentów o w c z e s n e  
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj­
mniej o wyraźne podpisy.

Erafców 17 marca.
Pentarchia utworzona przez kongres wie­

deński opierała się raczśj na chwilowych 
okolicznościach niż na rzeczywistym sto­
sunku sił. Dyplomatycznie tylko istnieje je­
szcze pięć mocarstw; politycznie niemasz ich 
tyle, albo jest ich więcćj, ale za to znacznie 
słabszych. Za czasów wszechwładztwa pię­
ciu nic się w Europie bez ich pozwolenia 
zrobić a przynajmnićj utrzymać nie mogło; 
ale gdy wypadki przerosły ludzi, a na szali 
politycznśj ciężyć zaczęły potęgi nie idące 
dawnićj w rachubę, już teraz nie można wie­
dzieć, jaki będzie układ i stosunek sił w ka- 
żdćj danćj okoliczności i jak się Europa 
obliczać może z owemi nieznanemi potęga­
mi. Potęgi te śpią czasem tak twardym snem, 
że ich nie zbudzi hukiem dział, a innego 
razu budzą się za muśnięciem muchy; nie­
kiedy przy rozwinięciu całej działalności 
swojej są bezwładne, a znów drugi raz dość 
kiedy się ukażą, a już wpływ ich bywa sta­
nowczy. Nikt nie sadził, aby opozycya Izby 
deputowanych za ministerstwa Guizota i pa­
miętny obiad sprowadziły upadek dynastyi 
orleańskićj, skoro groźne nieraz emeuty roz­
bijano; teraz nadaremnie wyglądano, że się 
tron napoleoński zachwieje od krzyku więk­
szości ciała prawodawczego. Stowarzysze­
nie narodowe niemieckie liczbą członków  
swoich, znakomitością wielu z nich, sprzy­
janiem niektórych rządów, swobodą działa­
nia w wielu krajach Rzeszy i organizacyą 
swoją powinnoby się stać potęgą, która losy 
Niemiec w swojem trzyma ręku; a tym cza­
sem programy i odezwy jego mnićj wywar­
ły  wpływu, niż wrzaski garstki uliczników, 
przed którą w 1881 lub 1848 r. niektórzy 
książęta niemieccy rzucali trony, albo przy- 
najmniśj podpisywali konstytucyę podykto­
waną sobie, u

Takie jest chwilowe położenie Europy, 
że wszystkie przygotowane wysilenia nikną 
w wykonaniu, że nagromadzone siły w y­
cieńczają się w oczekiwaniu, a to zarówno 
w wewnętrznych walkach jak i w zewnę­
trznym zbrojnym pokoju. Armie pochłaniają 
finanse i ubożeją produkcyę o krocie tysięcy 
rąk; umysły uzbrojone w arsenał argumen­
tów, na parlamentarnój lub publicystycznej 
arenie składają całą produkcyę sw oją; a 
tu na przekor temu wszystkiemu, jedna nota 
dyplomatyczna lub list odwracają wojnę co 
miała świat przeobrazić lub już zaczętą prze­
rywają; a rozwiązanie Izb lub wyrok są­
dowy przecinają walkę umysłową, z którćj 
miało wyjść zwycięstwo jakiój idei. Mimo 
stałych armij i parlamentów świat się prze­
obraża i nowe idee zdobywają sobie miej­
sce podjazdowym bojem, i ani noty dyplo­
matyczne ani rozpuszczenie Izb do domu 
nie przeszkodzą temu, bonie można przeczuć 
skąd wtargnie nieprzyjaciel.

błowa te nie są może tyle przedstawie­
niem chwilowej sytuacyi, jeśli tę chwilę o- 
graniezymy do kilkudniowego przeciągu cza­
su, ile dadzą się one do rozleglejszego 
widnokręgu politycznego zastósować; nie­
mniej jednak jak sądzimy, odbija się w nich 
obraz politycznego stanu Europy w dniach 
ostatnich, lubo nazbyt może ogółowo.

Parlament włoski nic też na przebieg spra­
ny włoskićj nie wpłynął, a co dziwniejsza, 
nie przyłożył się i jednym swojej siły moral­
nej objawem do ustąpienia przeszłego ga- 

metu a powstania nowego; we Francyi 
parlament zeszedł do podrzędnego znacze- 
"ah 1 hivstorya ostatnich lat po za nim się 
o yw ała , on nawet zaciągnąć jćj nieu- 
ima w sięgi narodowćj wielkości i sławy; 
w rusiech rząd przyjmuje oświadczenie 
Izby W sprawach, których użyć chce dla 
podniesienia w Niemczech znaczenia kraju, 
lecz sobie zastrzega wolność użycia tych 
oświadczeń tak jak zechce i ile zechce, ale 
kontroli Izby znieść niemoże; w Austryi 
nakoniec parlament w ciągu dziesięciu mie- 
sięcy istnienia swego okazał tylko niemoc 
swą w obec rządu, a wpływ jego na spra­

wy publiczne ograniczył się dotąd na wnio­
skach opinii nad krokami finansowemi bez 
jego udziału przedsiębraneini. Nawet parla­
ment angielski leży w tćj chwili po za sfe­
rą działalności politycznćj, i gdyby nie in- 
terpelacye, któremi utrzymuje się przy swo­
jem prawie kontroli czynności rządowych, 
niewiedzianoby nawet w Europie, że zgro­
madzenie to sejmuje.

Wypadki zeszłego tygodnia najwybitnićj 
okazały tę stronę życia publicznego, która 
się w słowach a nie w czynach manifestu­
je, a okazały ją właśnie w porze zupełne­
go stanu niepewności pomiędzy nieukoń- 
czoną sprawą włoską a gotującą się z wy­
stąpieniem na widownię świata sprawą 
wschodnią, pomiędzy dążnością do polityki 
narodowćj a tradycyami polityki konwen- 
cyonalnćj równowagi, po rozbiciu wszyst­
kich umów traktatu wiedeńskiego obok u- 
znawania legalności jego postanowień. Dzi­
wny to zaprawdę widok rozstrojenia po­
wszechnego i rozbicia! Materyały z niego 
mają posłużyć do nowego układu, ale nie 
są jfeszcze dość wydzielone. Pięciowładztwo 
europejskie istnieć przestało, ale się jeszcze 
niekiedy cząstki jego stykają i wtedy pod­
nosi dyplomacya myśl zbudowania Europy 
za pomocą nowego kongresu. Nim do kon­
gresu przyjdzie, wypadnie jeszcze do reszty 
roztrącić zabytki traktatów wiedeńskich. 
Czego nie dokonała kwestya w łoska, to 
dokona może wschodnia. W ciągu zeszłego 
tygodnia rozprawiano o tajnych zamysłach 
Francyi aby podnieść kwestyę wschodnią. 
Jeśliby do tego przyszło, kwestya ta prze­
stałaby być tak lokalną jak jest dotąd i tak 
zlokalizowaną w wojnie jak nią była w ło­
ska. Polityka europejska nie parlamentar­
nym bojem odnosi zwycięstwa lub porażki, 
ani też nią konferencya pięciu mocarsw kie­
ruje. Było to kiedyś —  dziś jest inaczćj.

B O B S 8 P O N D E N O T A  O ZA BU .

L w ó w  14 marca.

(z) Po całomiesięeznej przerwie, zebrała się znów 
dnia wczorajszego Rada miejska na posiedzenie c- 
gólne. Na niem odczytano najpierw w języka nie 
ir.ieckim, a następnie w przekładzie polskim odpo 
wiedź c. k. Namiestnictwa na zażalenie Rady miej­
skiej wniesione z powoda nadążyć popełnionych 
przez władze wojskowe i policyjne w wiadomych 
zajściach ulicznych w dnia 29 grudnia r. z. W rze 
ezonej odpowiedzi odmawia Namiestnictwo Radzie 
miejskiej kompetencyi czuwania bezpośredniego 
i ad spokojnośtią i porządkiem miasta, nad bezpie­
czeństwem jego mieszkańców, zaczern odrzuca jćj 
prośbę i zażalenie. Radzie miejskiej wyraża się da 
lej odpowiedź Namiestnictwa, nieprzysłuża bynaj­
mniej prawo posiadania władzy wykonawczej lub 
nadzorczej, występuje ona więc w tej sprawie nie­
powołana na podstawie mylnego pojęcia o swem 
zadaniu i zakresie działania. Utrzymanie spokoju 
i porządku, czuwanie nad bezpieczeństwem życia 
i mienia mieszkańców, należy wyłącznie do c. k. po- 
licyi, współdziałanie zaś w tem przysłużą nie Radzie 
miejskiej lecz samemnż Magistratowi, a zakres te­
go pomocnicznego współdziałania magistratu, okre­
śla c. k. polieya. Wreszcie co do upoważnienia 
członków sekcyi bezpieczeństwa, aby przy pono­
wieniu się zajść podobnych, mogli w charakterze 
swym urzędowym, z pewnemi powierzchownenn 
oznakami występować i przyczyniać się do p iz j' 
wrócenia porządku, Namiestnictwo oświadcza, ze 
jakkolwiek rząd będzie wdzięczny każdemu, kto 
prywatnie w kółku swoim, mianowicie przez wplyw 
na czeladź rzemieślniczą lub domowników do u- 
(rzymania spokoju się przyłoży, wszelako upo­
ważniać członków Rady miejskiej do publicznego 
w tym względzie występowania uznaje za niepo­
trzebne i niewłaściwe. . .

Przeciw tak wyłuszczonemu powołaniu Rady miej­
skiej zabrał głos p. Gębarzewski, czyniąc wniosek, 
oby z zażaleniem odnieść się do ministerstwa, & 
w razie odmownej i z tamtąd odpowiedzi, udać się 
do stóp tronu N. Pana o sprawiedliwość. Po uwa­
dze uczynionej przez p. Armatysa, że wniosek p- 
Gębarzewskiego był już objęty pierwotną uchwałą 
przy uchwaleniu prośby do c. k. Namiestnictwa, 
Rada miejska poleciła sekcyi czwartej wypracowa­
nia stosownego podania do władz wyższych.

Następnie uchwalono udzielić 2000 złr. na wspar­
cie dotkniętych wylewem wód mieszkańców nad­
wiślańskich. Wydatek ten opędzony będzie z kwo­
ty preliminowanej na wydatki nadzwyczajne. Pi® 
niądze przesłane być mają stosownie do wniosku 
p. Doliniańskiego na ręce komitetu wyznaczonego 
do zbierania na ten cel składek przez Towarzy­
stwo rolnicze krakowskie, w r&zio jeżeli komitet 
ten, w skutek starań swych w ministerstwie, otrzy­
ma zatwierdzenie rządowe. W razie zaś gdyby sta­
rania Towarzystwa gosp. krakowskiego były bez­
skuteczne i rząd obstawał przy swej pierwotnej 
odmowie, Datenezas suma ta będzie odesłana do 
powołanego tym celem przez rząd komitetu Tar­
nowskiego złożonego z obywateli i dochowieństwa 
miejscowego.

Zakończono dyskusyę nad ważną dla miasta pod 
względem sanitarnym kwestyą dotyczącą zniesie­
nia jatek i urządzenia sprzedaży mięsa w sklepach 
rozdzielonych po różnych ulicach miastach. Szko­
dliwość sprzedaży mięca w jatkach, gdzie rozkła­

dem swym psują powietrze wyziewy wielkiej 
ilości nagromadzonego mięsa, stają się zabój czerni 
dia blisko położonych dzielnic, i są źródłem zara 
źliwych chorób, rozciągających się na całe miasto 
wykazał obszernie p. Dr Maciejowski, poparty 
przez p. Dra Orzeehowicza. Przeciwnie p. Dr Lun- 
da utrzymywał, że zapobitże się temu dostate­
cznie przez wybicie w jatkach drugich drzwi od 
ulicy dla ułatwienia przewiewu powietrza, przei­
staczając tym sposobem ja tk i w sklepy. Rada u 
znając ważność twierdzeń p. Dra Maciejowskiego 
uchwaliła poczynić kroki o zmianę instrukcyi nie 
dozwalającej sprzedaży mięsa gdzieindziej jak tyl­
ko w jatkach lub przeznaczonych na to budach, 
dalsze zaś wnioski, mianowicie co do przeistocze­
nia dzisiejszych jatek miejskich w sklepy innego 
rodzaju wiktuałów itp. odroczyła na wniosek pana 
Gnoió8kiego aż do czasu zmiany instrukcyi i po­
zwolenia sprzedaży mięsa po sklepach osobnych.

W araxawa 13 marca.

* Od daty ostatniego mojego listu tak w poło 
żeniu Warszawy, jak  i kraju całego, nic się nie 
odmieniło. O zniesieniu obostrzonego stanu oblę­
żenia nic nie słychać, a wszystko zapowiada, iż 
go znieść nie myślą, bo jest im z nim dobrze i 
intratnie. Chcą nawet w tym dogodnym dla siebie 
3tauie, otworzyć Rady miejskie i powiatowe, któ­
re naród przyjął, pragnął i pragnie wprowadzić 
je  w życie na seryo; lecz których znaczenie i po­
żytek zmniejszyłby się bardzo i zostałyby tylko 
cieniem iustytucyj* funkcyoaując pod takim jak 
teraźniejszy zarządem policyjuo wojskowym, przy 
którego samowolnóści zawieszone są wszelkie pra­
wa i ustawy, niepodobne prawie wszelkie swobo­
dne obradowanie. Głoszą, iż rząd ma zamiar zwo­
łać Radę miejską warszawską na 1 kwietnia. Je ­
żeli szczerze i sumiennie w ty tu względzie chce 
postąpić, to winien wprzódy znieść dzisiejszy tak 
zwany stan wojenny, bo pod nim Rada miejska 
jak  i inne Rady atrybucyj swych pełnić nie mo­
gą, a znów nie wolno im ograniczyć się na we­
getowaniu tylko, na istnieniu pozoraem bez peł­
nienia obowiązków i wykonywania praw swoich, 
na przyjęciu roli parawanu i zasłony, po za któ­
rą samowolność polieyjna i wojskowa swobodnie 
by się rozpościerała. Byłoby to ciężkie przestępstwo 
publiczne względem współobywateli i całego naro 
du, jakich to przestępstw tak często a bezwiednie 
prawie dopuszczają się podobne instytucye istnie­
jąc a nie pełniąc swych praw i obowiązków, i 
służąc tylko za zasłonę despotyzmu. Jeżeli zwoła­
ją  Radę miejską łub powiatową pod stanem wo­
jennym, powinna albo przedstawić, że pod staDem 
takim funkcjonować nie może, albo rozpocząwszy 
czynności wykonywać wszelkie swoje atrybucye 
ustawą naznaczone, pełnić wszelkie swoje powin­
ności i prawa niezważąjąc na stan samowolaości 
policyjnej, a nigdy nie być dla niej zasłouą. Gdy 
by ucisk i nieograniczone panowanie żołnierzy i 
policjantów usunięte zostały, byłoby bardzo po- 
źądanem otwarcie Rad miejskich i powiatowych, 
które albo przyniosłyby istotuy pożytek, albo do­
wiodły, iż żadna swobodniejsza instyfucya nie mo­
że utrzymać się pod rządem rosyjskim. Tak jedno 
jak drugie dobre.

Ogólne Zebranie Rady Stanu miało być zwoh- 
ne w tym tygodniu, ale znowuż odroczono termin 
do 26 marca. Głoszą, że ustawę reorganizacyi 
szkół i zakładów wychowania ma przywieść z Pe 
tersburga p. Platonów zatwierdzoną przez cesarza. 
Pogłoski o dymisyi Kryżanowskaho, Piłsudzkiego 
i Rożnowa umilkły, co właśnie przemawia za dal- 
szem trwaniem ucisku. Wprawdzie Kryżanowskoj 
wyjechał do Lublina i Zamościa niby na przegląd 
wojska, lecz niewierny na jak  długo. Zastępuje go 
jenerał Bebutów, warszawski komendant placu, 
znany dotąd z ludzkiego- postępowania. Pomimo 
spokojności w mieście, polieya ustawicznie drażni 
i dokucza tak na ulicy jak  i po domach. Głos 
jej i sposób postępowania jest bardzo grubiań- 
ski i nieprzyzwoity. Pochodzi to zapewne z na 
kazów od wyższych dygnitarzy wojskowych i 
z charakteru ludzi na jej czele st jąeych; do­
póki zarządzać nią będzie jenerał Filsudzki, a 
jego pomocnikami będą ludzie tacy jak  Fe- 
dorów i Zengbu z, nie nabierze form przyzwoitych 
i nie przesianie być narzędziem zwiększającem o- 
bnrzenie. Właściciele szynków, piwiarń i restaura- 
eyj zmuszeni są w dotkliwy sposób znosić sa- 
mowolność polieyantów. Piją, jedzą i często nie 
płacą, a jeżeli poszkodowany jest tyle nieroztro­
pnym, że zażąda zapłaty, płacą, ale zaraz go de- 
nuecycją i narażają na wielkie straty r. nawet 
utratę konsensu. Oto m aluf i przykład samowol 
uości polieyantów: Przedwczoraj, szedł rlicą rze­
mieślnik; narożny milieyant miał pręcik w ręku i 
dla zabawki uderzył go po plecach. Rzemieślnik 
oburzony, odwrócił się i rzekł: „Czego mnie bi­
jesz? Wszak nie w taki sposób masz przestrzegać 
porządku". „Ty ośmielasz się mi grubijanić“(sic)rzekł 
milieyant i zaaresztował go. Prowadzili biedaka 
do ratusza, gdzie Hatzfeld skazałby go do Oren- 
burga, ale w drodze szczęśliwie umknął.

W wczorajszych gazetach polieya ogłosiła po­
wody aresztowania p. Aleksandra Zamojskiego 
mniemając, że się przez to Wytłumaczy z zarzutów 
iż z dziką w ogóle postępuje samowolnością. Smie 
szne mniemanie! Naaresstov. a wszy tysiące ludzi 
niewinnych, trzymając tysiące równie niewinnych 
w twierdzy i więzieniach, skazawszy sta nawet 
niebadanych na wygnanie, w sołdaty, i do rot a 
resztanckich, mniema oczyścić się z zarzutów i do­

jeść że legalnie postępuje, ogłaszając powody a 
resztowania j e d n e g o  z tysięcy uwięzionych.

Z cytadeli po k i l k o m i e s i ę c z n e m  więzieniu 
uwolniono niewinnych pp. Ferdynanda Nowakow­
skiego, Henryka Przybysławskiego, Józefa Niewia­
rowskiego, Szteinhausa i Henryka Wohla. Nato­
miast równie niewinnych wysłano na deportację: 
Czajewskiego, Wodzińskiego, Kowalskiego, Szwar- 
.cenberga, Łabę, Wolskiego (podobno z Płockiego), 
Jastrzębow skiego  z Lipna i Lebanowskiego Mi­

kołaja z Warszawy, którego przed ruszeniem w dro 
gę skatowauo kijmi. Zaaewne to był dowód łago­
dności i łaskawości rządu.

Dnia 10 marca zmarł jeaerał polski, wojownik 
z 1831 roku, Stanisław Rychłowski w wieku lat 
70. Był od kandydatem do Rsdy Municypalnej. 
Przez ten wybór chciano ma d ie dowód szacunku 
i uznania zasług, ale prosił, żeby g nie wybiera­
no, gdyż nie ufa, ażeby rząd pozwolił swobodnie 
rozwijać się tej instytucyi a oa już siły do walki 
nie ma.

W arszaw a  14 marca.

* Rozeszła się po Warszawie wieść o okrutnem 
postępowaniu w cyt - deli z p. Aleksandrem Za­
mojskim. Powtarzam ją, bo jakkolwiek trudno jest 
zbadać tajemnice Komisyi śledczćj, nie są jednak 
one tak grubą zasłoną pokryte, żeby przez nią 
przejrzeć nie można było. Wieść zaś o postępo­
waniu barbarzyńskiem s Zamojskim, pochodzi ze 
źródła, mogącego dobrze być zainformowanem, bo 
z samejże Komisyi. Od badania Zamojskiego usu­
nięto Skowrońskiego, Dąbrowskiego i iunych człon­
ków Komisyi śledczćj polskiego poeh dzenia, a 
zostawiono tylko pięciu rosyau, z których potem 
dwóch wykluczono, a badanie powierzono trzem 
innym. Ci badali go w nocy od lOój do lćj, ba­
dali obnażonego i bitego rózgami przez cały czas 
śledztwa. Krew się lała z nieszczęśliwego więźnia 
a iokwirenci zimni i okrutni zadawali mu pytania. 
Tak było codzkń przez kilka dni, poszarpano mu 
ciało, poraniono w okropny sposób. Niewiem czy 
tknięty litością, czy też przekonany o bezskute­
czności tortury, Kryżanowskoj dał roskaz zaprze­
stania chłosty i polecił w inny sposób go Dattóć, 
w jaki? niewiadomo. Podobno z pierwszym Za 
mojskim w tea średniowieczny sposób postępowano. 
Dla usprawiedliwienia tego sposobu, wydrukowano 
powody aresrtowaoia Zamojskiego, ażeby można 
było zasłonić się od zarzutów, jakich spodziewano 
się i ażeby przygotować opinię do wiadomości, 
których ukryć nie można' było. Oburzenie ogromne 
wieść ta wywołała, a sympatya całego miasta jest 
po stronie męczonego. Nie owiarzaca wszystkich 
szczegółów tortury, wstrzymuje mnie zaś od tego, 
przechodząca wszystkie okrucieństwa ich ochyda. 
Obecnie leczą poodbijane ciało, a może dla tego 
tylko, żeby je  potem znów odbijać, znów szarpać. 
Jakże długo będzie Bóg nie karzącym świadkiem 
takich okrucieństw i mąk o swoje prawa upomina­
jącego się narodu?

Ogłoszono już w dziennikach zwołanie Ogóluegu 
Zebrania się Rady stanu, na 26 marca. Pobór re­
krutów ma wkrótce nastąpić. Szlachty i mies"cz.n 
mają wziąść pięcia z tysiąca, a włościan pięciu 
z dwóch tysięcy. Nie ręczę jednak za prawdę tego 
stosunku, wiem jed y n e  że ogłoszone będzie, iż 
tegoroczny kontyngens rekrucki z Kongresówki 
ma wynosić 6,000 głów, tak ze szlachty i mie­
szczan jak  i z włościan, ale jako uzupełnienia po­
boru mają wziąść drugie 6,000; słowem 12,000 re­
krutów z Kongresówki. Takim dodatkiem powię­
kszają zwykle liczbę wziętych rekrutów. Organ 
ministerstwa wojny Inwalid Ruski doniósł o za- 
zamierzouem poborze wojskowym w całćj Rosyi. 
Petersburskie wiadomości mówią o dozwoleniu spro­
wadzania i sprzedawaniu niektórych dawnićj zaka­
zanych książek. Nie wiadomo, czy to zwolnienie 
rozciągną także do książek polskich wychodzących 
w Krakowie, we Lwowie, w Poznania i innych 
miastach. Zwykle doiąd prasa i literatura polska 
była 100 razy więcej ścieśnioną niż rosyjska, i 
wszelka swoboda daleko więcćj uciśniona i ogra 
oiczona w prowincyach polskich niż rosyjskich. 
Cenzura warszawska ciągle jest surowszą od pe­
tersburskiej, co wywołuje egzystencję pokątnćj 
prasy, którą rząd w tak okropny sposób ściga. 
Gdyby wolność słowa była zapewnioną, nie mń-łby 
rzjjd potrzeby walczyć z prasą nad którą żadnćj 
niema kontroli i nie miałby potrzeby pastwienia 
się które go do reszty w opinii rujnuje.

Na Litwie obiegają pogłoski o przywróceniu 
Uniwersytetu w Wilnie, i o komitecie pod prezy- 
deucyą marszałka, mającym wykazać potrzebę 
Uniwersytetu w Wilnie i ułatwić jego założenie. 
Jesteśmy przekonani, że wskrzeszenie polskiego 
Uniwersytetu w Wilnie byłoby jednym z silnych 
środków uspokojenia umysłów i obndzającym u- 
fność, bo zaspokajającym potrzeby ludności. Wąt 
pitcy jednak w sprawdzenie się tych pogłosek.—

W kilku miastach otwario Rady miejskie, z tą złą 
wiarą, z jaką wszystkie pseudo-reformy wprowa­
dzają. W Pułtusku, powołaną Radę jeszcze w listo­
padzie r. z. niedopuszczono dotychczas ani do je- 
duego posiedzenia. Wybrani w Krasnymst&wie do 
Rady m iejskićj, na wezwanie rządu aby się ukon­
stytuowali, oświadczył/, iż pod stanem wojennym 
uczynić tego nie mogą. Jen. Lliders taki czyn w 
reskrypcie rządowym nazwał buntem i oświadczył 
„meposłuszuym" obywatelom, iż tylko „ten jedyny 
raz" przebacza im ich „zuchwałość." Oto pojęcie 
rządowe charakteru instytucyj re-prezentacyjuych. 
Dla zmuszenia zaś miasta do sformowania Rady 
namiestnik cesarski posłał jeden pułk więcej do 
Krasnegostawu.

Dla przekonania, że napuści na krzyże, ich 
profanowanie nie działo się z samowoli naczel 
ników wojennych, którzy tylko samowolnie obie­
rali sposób wykonania rozkazu, lecz rozkaz ten 
wydal Namiestnik, na którego za te krzyżowe 
wyprawy spada odpowiedzialność, przytaczamy na 
s ępujący dokument, to jest okólnik wydany przez 
Naczelnika powiatu, który komunikuje tylko roz­
kaz wydany przez Naczelnika wojennego, w sku 
tek reskryptu Namiestnika:

„Naczelnik Powiatu R ad zy ń sk ieg o . Ner 2428. 
w Radzynia dnia % , lutego 1862.

„Z dołączonego tu w kopii nowego reskryptu JW. 
Naczelnika lubelskiego wojennego okręgu poweźmie 
Wojt g m i n y  przekonanie, iż wola JW. p. o. Naczel­
nika Królestwa we względzie usuuięcia wzbronio­
nych napisów i znaków emblematycznych ?. krzy­
żów wzniesionych w czasie praktykowanych w r. z.

manifestacyj, ma być nieodwołalnie spełnioną. Gdy 
więc napotykane trudności usuwa toż rozporządze­
nie i wsaazuje środki z pomocą których zadosyć u- 
o ynieuie wymaganiom władz nastąpić winno, gdy 
oauto na miejscowe władze policyjne włożony jes t 
obowiązek dopilnowania skutku, wzywam — o ścisłe 
zastósowanie się do rozkazów i złożenie mi od­
powiedniego w 48 godzinach raportu, pod rygo­
rem najsurowszćj za najmniejszą zwłokę odpowie­
dzialności. Zalecam w końcu jednocześnie złażenie 
protokółu z sołtysów, którzy za odmówienie speł­
nienia powyższego ruzkazu odpowiednio do decy- 
syi miejscowego Naczelnika wojennego, pociągnię­
ci ZiStaaą do właści-.ej odpowiedialności. — Rad­
ca kolegialny, Jaworski. Sekretarz, Krasucki.u

Dla objaśnienia dodać należy, iż nigdzie sołty­
si krzyży napadać i profanować me chcieli i wszę­
dzie wojsko rozkaz Naczelnika spełniało.

P & r y i  11 marca.

E. Wczoraj na posiedzeniu Ciała prawodawcze­
go znów odezwał się głos wymowny za sprawą 
polską, który pozwólcie mi tu powtórzyć:

„Nie same Włochy i Meksyk mają przywilej 
zwracania na siebie waszej uwagi. Widzieliśmy to 
samo w senacie. Na inuem zgromadzeniu już wspo- 
umknem zostało nazwisko Polski, tej szlachetnej 
siostry Francyi, a  wielkiem było moje uradowanie, 
gdy je  i tutaj wyrzeczonom usłyszałem. Jest to 
czyn zacny, -a  którym Ciało prawodawcze chętnie 
się zespoli.

„Trzeba, *.żeby Polacy dobrze o tom przeświad­
czeni byli, że me utracili najmniejszej cząstki zte- 
go dawnego współczucia, które zawsze tkwiło 
w głębi wszystkich serc prawdziwie francuskich. 
Rozbiór Polski był zbrodnią polityczną inntga wie­
ka, błędem ogromnym, którego ssatk i dotknęły 
karą Europę po kilka razy, bo podział Polski zni­
weczył prawdziwą równowagę europejską. Naro­
dowość Polska jest najdawniejsza i można rzec 
najgodniejsza poszanowania ze wszystkich naro­
dowości słowiańskich. Traktaty z roku 1815 zawa- 
rowały były Polsce organizaeyę narodową. O jak- 
aa m estety! daleki od niej joj byt dzisiejszy. Ten 
wielki naród katolicki, nie ma nawet dozwolonej 
pociechy modlenia się u stóp ołtarzy za swoich 
męczenników, i wznoszenia hymnu ułożonego na 
ześć tych, którzy za ojczyznę zginęli (przyzwolenie).

„Chciałem wnieść poprawkę do adresu, ażeby 
w nim Polska wspomnianą była, odstąpiłem jednak 
od tej myśli, czując ile ten przedmiot wymaga o- 
ględności. Ograniczę się więc na wyrażeniu na­
dziei, że rząd naszego szlachetnego i wspaniało­
myślnego Cesarza, użyje właściwych środków w ce­
lu otrzymania drogą dyplomatyczną złagodzenia 
doli Polaków.

„Wiedząc ile jest drogim czas Izby, wstrzymam 
aię od dalszego wykłada Wiem także, że długie 
wywody nie są potrzebne w sprawach słusznych, 
i które same się przez się b r. nią, szczególniej gdy 
się ma zaszczyt mówienia wśród Izby francuzkiej. 
Wśród niej potrzebna jest tylko wymowa serca, 
pomnąc u; to ośmieliłem się, przemówić do was
0 Polakach, potomkach Polaków Henryka Illgo i 
Napoleona Igo, synów owych wojowników Sobie­
skiego, którym dana była chwała oswobodzenia 
chrześ iiaństwa pod murami Wiedaia, tych wreszcie 
Polaków, którzy się stali towarzyszami broni na­
szych rycerzy na wszystkich polach bitew bohater­
skiej epopei cesarskiej." (Bardzo dobrze, bardzo 
dobrze),

Tenn szlachetnemi i gorącemi słowy przemówił 
trabia Ornano, a  oznaki powszechne przyzwolenia 
towarzyszyły jego wyrazom, i Monitor dzisiejszy 
nie zaniechał ich z notować. Hrabia Oraano jest 
synem marszałka Ornano gubernatora Inwalidów 
urodzony z Łuczyńskiej, jest bratem przyrodnim 
nrabiego Walewskiego. Będąc azambelauem Cesar­
skim zmuszony był do ostrożnego wystąpienia w 
sprawie, na której wspomnienie silniej serce jego 
b je. Na widok dzisiejszego bohaterstwa, cierpień, 
wytrwałości i nadziei Polski, poczuł, że w jego 
tyłach krąży krew polska, i niejako jej głosem 
przemówił, i to rzekł co mu położenie jego i oko­
liczności obecne wyrzec dozwoliły.

Trzeci więc już głos ozwał się ża Pulską wśród 
pTawoda^czej francuzkiej świątyni. Mowa hrabie­
go Latoura rozległa się już zapewne na ziemi pol- 
ikiej i wdzięczne przyjęcie znalazła. Nie mógł 
mówca powiedzieć wszystkiego co czuje i myśli, 
lecz ta co powiedział, lacz żywy obraz cieroień 
Polski dawniejszych i dzisiejszych, rys gwałlów 
oa niej dokonywanych jaki skreślił, przypomniał 
Francyi i Europie, czego się po nich, zdeptane 

rawa najświętsze i znieważona ludzkość dopomi­
nają. Pierwszym mówca, który o Polsce w Ciele 
prawodawczem wspomniał na tóm samem posie­
dzeniu, na które:u i hr. Latonr mówił, był pan 
Gayard Delulu n , należący do większości Izby, a 
więc do zastępu rządowego. W kilku sławach n- 
zaał charakter zachowawczy i religijny ruchu pol­
skiego i oświadczał przekoeaoie, że nie tylko kraj, 
Dba, ale i dzisiejszy władzca Francyi jest przy­
chylnością dla tćj świętśj sprawy przejęty.

W dniu wczorajszym miał jeszcze w jćj obro­
nie głos zab rać  p. Juliusz Favre, lecz w innym 

rzedm iocie  stoczywszy walkę z panem Baroche 
wstrzymał się od dotknięcia polityki zewnętrznej
1 ab na jeden z dui następnych zapowiedziane wy­
stąpienie odłożył.

Jakkolwiek wszystko coby dziś powiedzianem 
byc mogło w Izbach ira^cuskieh o &pr&wie pul- 
<kiej, bez obudzenia ich troskliwej oględności, za­
spokoić nie może uczucia narodowego w kraju na- 
«ym , jakkolwiek milczenie rządu, jeżeli nie obo­
jętność, to równą oględuość objawia i to przecież 
cośmy usłyszeli o Polsce w jedne; i d ru g ić j Izbie 
i przyjęcie jakie te wyrazy znalazły i samo mil­
czenie rz ą d u  dostarczają dowodów, ża w sercu i 
myśli Francyi jeszcze Polska nie zginęła."

Biskupi francuscy wznoszą także głos, dla ucz- 
czania i polecenia modlitwom wiernych i narodu 
i Kościoła Polskiego. W kilku listach pasterskich
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na czas wielkiego postu znajduje się to zalecenie naj­
obszerniej i najgoręcej w liście biskupa z Nantes. 
Arcybiskup z Aix, biskupi z Blois, Coutanses, d’Au- 
tun, Beauvais również przypomnieli swoim owczar­
niom ucisk, męczeństwo, wytrwałość, bohaterskiej 
i katolickiej Polski i stósowne za nią modlitwy 
zarządzili. _______ _

Rzym 7 marca.

(t .) Archiwa tajnego rzymskiego komitetu zna 
lezione w domu Venauzego przedstawiają w nowem 
i nieznanem świetle nie tylko wiele wypadków, 
ale też zasady i sposób myślenia siła osób. Jakoż 
monsignor Mćrode przekonany, iż rząd Wiktora 
Emanuela ma swoich przyjaciół nawet przy boku 
Ojca świętego nie dowierza Włochom, nie poru- 
cza znalezionych papierów nikomu, nie zdaje tej 
sprawy na żadnego rzymskiego urzędnika w prze­
świadczeniu, iż go przekupią, na żadnego nawet 
ministra podejrzywając, iż zdradzi. Ministrowi po- 
Iicyi, tudzież innym właściwym władzom będą u- 
dzielone odpisy tylko rzeczonych dokumentów, 
a monsignor Mćrode, oryginały u siebie za­
trzyma. Monsignor Matteucci, minister policyi, jest 
tak dalece tym wypadkiem rozgniewany, iż przed 
dwoma dniami wręczył swą dymisyę Ojcu świę­
temu, który wszakże nie przyjął jej na teraz. Po- 
licya rzymska, jak  zapewniają, miała od dwóch 
lat dokładną wiadomość o tem, co się u Yeaan- 
zego działo, ale ponieważ kilku jej wyaokicti 
członków ma oddawna służyć Piemontowi, więc 
udawano, że nikt nie wie o niczem. Członek czy 
też sługa komitetu, który go wydał księdzu Mć­
rode prosił o 500 szkudów nagrody i otrzymał 
je. Kilka tysięcy osób— do pięciu tysięcy powia­
d a ją— jest niapomału skompromitowanych; na wię 
kszej części cięży występek zdrady stanu. Mou- 
signor Mćrode po przepisaniu aktów doręczy je 
trybunałom bez względu na nikogo, lubo wątpią, 
by energia ministra stłumioną nie została wpły 
wami oskarżonych osób, w liczbie których ma się 
znajdować pięciu prałatów wysokie urzęda piasta 
jacycb, monsignor Pila, minister spraw wewnę­
trznych, książę Pallavicini, hrabia Calabrini, p. Be 
rardi, brat wice-sekretarza Stanu, raz już przez 
mgra Mćrode i jenerała Lamoricićre pod sąd od 
dany a potem uniewinniony, prałat członek naj­
wyższego trybunału konsulty, p. Fausti, przyjaciel 
i pierwszy dworzanin (gentiluomo ; kardynałowie 
we Włoszech utrzymują dotąd rodzaj szambsk- 
nów czyli dworzan) kardynała Antonellego, adwo 
kat Corazzmi, itd. P. Fausti został podobno are 
sztowany dnia wczorajszego. Jeżeli prawda, iż 
wina zdrady stanu cięży na ministrach i wyso 
kich dostojnikach dworu rzymskiego, którzy, jak 
się pokazuje, zdradzali za każdym krokiem Piu 
sa IX, ciekawa rzecz co z nimi zrobią. Ojciec 
święty, którego wrodzona dobroć znana jest wszy­
stkim, zechce może uniknąć publicznego zgorsze­
nia i przebaczy a nawet z urzędów nie oddali, 
jak  już to się stokroć zdarzało. Jednak monsignor 
Mćrode okazuje się nieubłaganym; Włosi boją się 
go jak  ognia i bez wyjątku stronnictwa złorzeczą 
mu. Monsignor Mćrode jest człowiekiem niepo­
szlakowanym, sprężystym, a miękkie i rozwiozło 
południowe charaktery nie nawykły do takiej tę 
gości. Pan z panów, milionowy magnat, kapłan 
z grnntownem przekonaniem i serdecznem przy 
wiązaniem do Ojca świętego, nie da się on ani 
zwieść, ani nastraszyć, ani przekupić nikomu, 
dla tego jest równie nienawidzonym przez krajów 
ców tutejszych ja k  szacowanym i poważanym 
przez cudzoziemców. Nazwiska skompromitowa­
nych osób niemal wszystkie i we wszystkich do 
kumentach pisane były cyframi; ale klucz tajemni­
czego alfabetu znaleziono. Na czele zaś osób na 
śmierć przez komitet skazanych i mających prę­
dzej czy później zginąć od sztyletH, a jest ich 
przesiło trzysta, znajduje się ksiądz Lenti pro­
boszcz San-Lorenzo-in Dama so. Aresztowano wczo­
raj obu synów bogatego żyda z ghetto nazwiskiem 
Piperno; żydzi byli zawsze w Rzymie najdziel­
niejszą sprężyną gabinetu hr. Cavuura i barona 
Ricasoli. Dziś najważniejsze organa włoskie, pół- 
urzędowa Unione w Turynie, Nazione zaś w Flo- 
rencyi, zostają wyłąeznie w ręku starozakonnycb, 
a korespondenci do tych dzienników znajdują się 
podobnie w tutejszym ghetto. Mówią także wieie 
o aresztowaniu emisaryusza zagranicznego przy­
byłego dla zamordowania Papieża i kilku  kardy 
nałow.

Dziś rano Ojciec święty nawiedził grób apoito- 
łów w kościele św. lio tra , jak  to zwykł czynić 
zawsze w piątki marcowe. Rozpoczął się też na 
cześć jego szereg demonstracyj co piątek się po 
wtarzających. Dziś atoli niew iele osób było u św. 
Piotra, bo nie więcej nad ośm tysięcy, co jest 
niczem w porównaniu z innemi demonstracyami, 
w których zwykle od dwudziestu do czterdziestu 
tysięcy bierze udział.

Od świętego Piotra wiele osób udało się do sali 
konsystorza, gdzie wystawione są aparaty kościel­
ne przysłane Ojcu świętemu przez Cesarza i Ces - 
rzową austryacką. Są one dziwnej piękności. Na 
ornatach, stułach, kapach itd. z białej materyi wy­
szyte są złotem i kolorowym jedwabiem najc.l- 
niejsze wielkich mutrzów obrazy, naśladujące cał 
kiem malowidło. Pracowano dwanaście lat nad temi 
haftami.

Ostatnich dni karnawału zdarzyła się uliczna 
burda o której wiele mówią. Pan Wasilczykow 
sekretarz ambasady rosyjskiej miał przykre zaj 
ście z papiezkim kapitanem Kollerem, Szwajca­
rem i to pośród Corso i w obec wszystkich rzym 
skich piękności. Skarga na kapitana zaniesiona 
została do jenerała Goyon i do mgra Mćrode

Czas znowu nieregularnie dochodzi i abonen­
ci rzymscy skarżą się. W^ . 0,raj  \  “ 'e ?
braliśmy żadnego numeru. Widać, że Czas zalega 
w Krakowie, bośmy otrzymali 8 numerów że stę­
pieni krakowskim jednej daty.

ministeryalne względem podatków nieznajdują 
w wydziale opora, ale kwestya ugody z bankiem 
napotka licznych przeciwników. Presse nazywa plan 
układu z bankiem labiryntem nietylko ekonomi­
cznych błędów, lecz fałszywej polityki bankowej 

zamąconćj polityczną mgłą. My wyznamy wraz 
Pressą, ża niemożna przedstawienia miuisteryal- 

nego streścić, bo nie wiedzieć co tam ważnego a 
co mniej ważnego. P. Minister kładzie większy nie 
raz nacisk na paragrafy statutu niż na rękojmię 
dla państwa. Zresztą główną cechą tego przedsta­
wienia miaisteryalnego jest to, że opiera się na 
przypuszczeniach, które pierwszy lepszy wypadek 
polityczny w Europie waiwecz obrócić może.

W poprzednim numerze zamieściliśmy przedsta­
wienie p. Ministra Skarbu na posiedzenia Izby de­
putowanych Rady państwa w d. 13 marca wzglę­
dem podwyższenia podatków stałych. Drugą część 
tfgo przedstawienia tyczącą się uregulowania sto­
sunków banku, podajemy jak  następuje:

Mowa Ministra Skarbu o uporządkowaniu sto­
sunków bankowych.

„Na posiedzeniu w d. 5 lutego złożyłem wys. 
Izbie oświadczenie, że na podstawach które oznaj 
miłem w d. 17 grudnia, rozpocząłem układy z ban 
kiem narodowym w celu zawarcia ugody w przed 
miocie uporządkowania stosunków dłużnych, od­
zyskania części zastawionych efektów skarbowych 
i utorowania wypłacalności biletów bankowych. 
Dalej oświadczyłem, że równocześnie wzięta zo­
stała pod rozbiór kwestya odnowienia przywileju 
bankowego na podstawia nowych statutów zape­
wniających samoistność banku, i że będę w mo­
żności przedłożenia wys. Izbie albo ugody zawar­
tej, albo w razie nieprzyjścia jej do skutku, po 
czynienia innych wniosków, mianowicie pod wzglę­
dem tej części deficytu, która w drodze ktedytu 
ma być pokrytą. Teraz nadeszła pierwsza alterna 
tywa: ugoda z baukiem zrobiona, a ja  przedsta­
wiając ją  niniejszem, dopełniam zobowiązania przy 
jętego przez ówcresne oświadczenie. Administracya 
państwa chwyta się jednak tej sposobności, aby 
wys. zgromadzeniu przedstawić przezemnie pobudki, 
które punownie i dojrzale rozważone, spowodowały 
ją do wniesknia tego projektu. Odwołuję się tu 
do najłaskawszych słów JCKApmci w najjaśn. mo­
wie tronowej, według których propozycye wzglę 
dem uregulowania stosunku między państwem a 
bankiem narodowym, które mają przedewszystkiem 
na celu zabezpieczenie niepodległości banku, zale 
cone były rozwadze Rady państwa. Idzie przeto 
o osiągnięcie następujących nader ważnych celów, 
w najściślejszym z sobą zostających związku, jako 
to: Stosunek dłużny między państwem a bankiem 
musi być uporządkowany i wyrównany; położenie 
budżetu musi być przy tem wzięte na uwagę i 
deficyt jego pokryty; nakoniec należy przedsię 
brać kroki do rychłego polepszenia i powolnego 
przywrócenia wartości waluty krajowej. Skombi- 
uowanie tych różnych zadań było przedmiotem 
narad, których wynikłośei są tu przedstawione.

„Mówić naprzód będę o stosunku dłużnym p ań ­
stwa do banku. Zachodzące w tym względzie stosun­
ki wymagają nagłego zaradzenia i niedozwalają 
dłużej ociągać eię z zaspokojeniem. Bank naro­
dowy ma pretensye, których termin od dawna już 
upłynął. Należy mu się od państwa 20 milionów 
w srebrze i 99 milionów w biletach bankowych. 
Bank ma prawo upominania się od państwa za ­
płaty tej części długu bez dalszej odwłoki. Jak ­
kolwiek nienależy przypuścić, aby bank chciał 
wymódz sprzedaż zastawów, które są w posiada 
mu jego na pokrycie tych eręści długu, wszelako 
co do tych pozycyj stanowisko administracyi pań 
stwa względem banku jest takie, iż dłuższa od 
włoka sprzeciwiałaby s ę tak dobrze prawu jakie 
bank posiada, jak  rówu.tż godności i kredytowi 
administracyi państwa (oho! z lewicy).

„Bank przez niewypełnienie zobowiązań państwa 
względem niego postawiony j ts t  cci czas nieozna 
czony w niemożności wypełniania własnych swych 
zobowiązań względem posiadaczy biletów. Obo­
wiązek administracyi państwa, następnie ogólne 
interesa obywateli państwa tudzież specyalne inte 
resa finansów państr.a wymagają, aby zarazem 
z pokryciem deficytu zrobiono c j  tylko da się zro­
bić dla spłacenia przypadających na termin pozy­
cyj długu skarbowego do banku. Dla tego zacho­
dzi nieunikniona konieczność wzięcia pod rozwagę: 

„Jsk  daleko zajść może administracya państwa, 
chcąc zerwać dotych zasowe swoje zobowiązania 
względem banku, aby zobowiązać się na nowo do 
zaspokojenia banku w jak  najprędszym czasie, i 
jakie to są koncesye któreby państwo mogło ofia­
rować bankowi, aby uporządkować swoje stosunki 
dłużne w sposób odpowiedni ogólnym interesom 
jakoteż interesom specyalnym i finansom państwa.

,Jedyną koncesyą, jaką państwo ofiarować mo­
że bankowi, jest — o ile ogólne interesa na to się 
zgadzają — faktyczne przedłużenie przywileju ban­
kowego, do czego teraźniejsze statuta przedsta­
wiają widok. Administracya państwa postawiła so­
bie tu tylko pytanie: Czy jeszcze w ogóle potrze­
ba mieć na przyszłość bank, centralny instytut 

prawem bicia biletów, albo czyby można przy­
stąpić do zakładania banków biletowych krajo 
wyoh lub wreszcie powrócić do gospodarowania 
papierowemi pieniędzmi rządowemi? Następujące 
uwagi posłużą do rozwiązania tych pytań:

„Do niedawna jeszcze niebyło prawie żadnej co 
do”tcgo różaiey zdań, jak  dalece silny instytut 
centralny koniecznym jest a przynajmniej użyte­
cznym we wszystkich krajach Europy a zatem i 
w Austryi dla utrzymania jedności pod względem 
pieniężnym, wyrównania o ile się da stopy pro 
centowej, popierania i ułatwiania handlu we wszy 
stkich częściach państwa, rozpościerania dobro 
dziejstw kredytu i rozwijania takowego, a nakoniec 
niesienia w potrzebie bez własnej szkody — po­
mocy i wsparcia ku tym stronom państwa, które 
doznają biedy. Jeżeli jeduak w najnowszych cza 
8sch bądź w skutku położenia w jakiem się na 
teraz bank narodowy austryacki znajduje, bądź też 

powodów których niemożna z całą jasnością

wiały się usługi banku nad m iarę, które wpraw­
dzie chwilowo obfitą pomoc niosą państwu, ale 
późaiej nieobliczoną wyrządzają mu szkodę. Dla 
tego też, ja k  N. Pan w przytoczonych już prze­
zemnie najłaskawszych słowach mowy tronowej 
w d. 1 maja 1861 zalecił, propozycye do upo­
rządkowania stosunku między państwem a ban­
kiem narodowym, których celem pewność i nieza­
leżność tego ostatniego, jest jednym z najważ­
niejszych przedmiotów światłej rozwagi wys. Rady 
państwa.

Przeciw istaieniu nadal centralnego instytutu 
kredytowego, któryby dawał rękojmię jedności pie 
niężnej w całem państwie, a przytem miał przez 
statuta swe zapewnioną niezależność w cbac na­
wet administracyi państwa, niemoże na prawdę 
żadea uzasadniony zarzut wystąpić; owszem wła­
śnie w danych okolicznościach najważniejsze finan­
sowe, ekonomiczne a nawet polityczne względy 
mówią za utrzymaniem takiego instytutu.

„Najmmćj mogłyby taki instynkt zastąpić kra­
jowe banki biletowe. Niektóre głosy dające się 
w ostatnich czasach słyszeć, przeciwne utrzymaniu 
nadal banku narodowego, przemawiają zarazem za 
krajowemi bankami bilotowemi w różnych stro­
nach monarchii, sądząc, że w niekorzystnych cza 
sach mnićj takowe są uiebezpiecznemi aniżeli je ­
den centralny instytut.

„Rząd cesarski obstawał wprawdzie dotąd za 
utrzymaniem jedności znaków pieniężnych w obie 
gu będących za pośrednictwem centralnego insty­
tutu banku narodowego, ale nietylko nieprzeszka 
dzał zakładaniu lokalnych instytutów kredytowych 
bez prawa bicia biletów, lecz owszem w miarę 
możności popierał je  o ile tylko na to przywik

z powedów których niemożna z 
b a n k ó w e | wypowiedzieć, a może nawet i z całą jasnością 

pomyśleć, podniosły się głosy przeciw przedłużeniu 
przywileju bankowego, to słusznie i sprawiedliwie 
należy stawić sobie dalsze pytanie: Czy to bank 
awinił, że się w obecnem położeniu znajduje? 

A jeżeli na pytanie to odpowiedź przecząco wy 
ść musi, jeżeli żadna może wątpliwość nie za 

chodzi, iż położenie to przypisać należy zbyt wiel 
kiemu wsparciu niesionemu dla państwa w osta 
tnich 14 latach, osobliwie zaś w r. 1859, tak 
państwo od tego czasu niemogło przyjść do spła 
cenią bankowi pożyczonych od mego kapitałów 
natedy ustaje powód odmówienia dalszego przy 
wileju, którego utrzymywano nadzieję od roku 
1841, a tylko pozostaje powód do szukania spo

W e d ł u g  wszelkiego prawdopodobieństwa, wnioski jsobu zapobieżenia, aby w następstwie nie pona-

W ie d e ń  16 marca. Przedstawienie 
przyszło w piątek wieczór pierwszy raz pod obra­
dy wydziału skarbowego, w sekcyi trzeciej. Mini­
ster skarbu był obecnym, aby bronić projeBtu 
swego, a przy nim był jeszcze do pomocy brr. 
Breutano radzca ministeryalny, wprawny w spra 
wy bankowe, gdyż za bar. Bruka miał je w swo 
im referacie. Rozprawy toczyły się podobno bardzo 
żywe. Wykładano Ministrowi powody, jakie człon­
ków wydziału czyniły dotychczas przeciwnikami 
projektu bankowego; a mianowicie należą tu: po 
zostawienie bankowi tak ważnego prawa jakiem 
jest bicie biletów przez lat 25; za co bank daje 
rządowi zbyt małe odpowiednie wynagrodzenie; 
następnie za daleki termin wypłacalności banku.

banku narodowego pozwalały; mimo tego, wyją 
wszy Peszt, Wenecyę i Tryest żadne takie zakła 
dy niepowstały; a nawet wzór utworzony w r. 1853 
za staraniem rządu i od tego czasu doświadczę 
niem poparty i niezawodnie powszechnie wychwa­
lany, jakim  jest niższo-austryaekie towarzystwo 
eskomtowe, którego naśladowanie umiarkowanych 
tylko kapitałów wymagające i w głównych miej 
scach targowych w cesarstwie przy każdćj sposo­
bności przez rząd zalecane, nieznalazło do tćj chwi­
li nigdzie naśladowców wyjąwszy zastósowanie 
takichże statatów do komereyalnego banku peszteń- 
skiego. Wyznać trzeba, że te przykłady niedozwa 
łają wnosić o łatwości wykonania myśli banków 
krajowych dostatecznie uposażonych, i te  nie star 
czą jako arguments, ażeby zagranicznym akcyona- 
ryuszom banku narodowego zwrócić jakie 40 lub 
50 m ilonów , które tworzą część kapitałów tego 
instytutu.

„Ale przypuściwszy nawet rychłe utworzenie ban 
ków krajowych w dostatecztćj liczbie z odpowie 
dniemi kapitałami, aby one w zastępstwie banku 
narodowego dokonały wypuszczenia w obieg bile 
tów dających się wymieniać, to jeszcze bardzo 
wątpić wolno, ażali w czasach niebezpieczeństwa, 
wielka liczba banków prędzejby mu sprostać mo­
gła aniżeli instytut centralny, albowiem krajowe 
banki biletowe musiałyby na wielką szkodę ogól 
nych interesów nie znosić się z sobą, albo też we 
szłyby niebawem w tak ścisły ze sobą stosunek, 
że wśród jednego z owych ciężkich przesileń han 
dlowyeb, które w spokojnych nawet czasach zwy 
kły się zdarzać po pewnym szeregu lat pomyśl 
nych, zagrożoneby zostały niew ypłacalnością na 
właunćm terytorium albo też skutkiem wzajemnych  
ze sobą zw iązków . Któżby wtedy winien dopo 
módz? Przypuścić wprawdzie wypada, że ostate 
czne losy różnych banków byłyby w takim przy 
padku nierówne; jakieby jednak były następstwa 
tych nierówności i skutki ich dla obiegu pienię­
żnego, dla handlu, kredytu pojedynczych krajów i 
całego państwa? Historya banków w obcych kr ajach 
dostarcza tu odpowiedzi, i zaprawdę powiedzieć 
można, że jeżeliby bank narodowy austryacki nie 
istniał, należałoby go założyć, gdy zaś ist deje, na 
eży go wprowadzić znosu  w regularny ruch; i 

państwo winno to uskutecznić, skoro go z tćj re 
gnlarnćj drogi wyparło.

„Przystępuję teraz do kwestyi monety papiero 
ćj rządowćj. Pozwalam sobie przedewszystkićm 

nadmienić tu , że bolesne następstwa wypadków 
14tn lat ostatnich byłyby daleko jeszcze większe 
gdyby się było dalćj postępowało rozpoczętą juz 
drogą bicia monety papierów ćj rządowćj, którą 
w r. 1854 z pomocą bauku porzucono. Zuana nam 
listorya austryackićj monety papierowej rządowćj 
byłoby bardzo smutną rzeczą, jeśliby przyszło raz 
eszcze sprowadzać klęski przebyte, którychbyśmy 
w obecnćm konstytucyjnćm urządzeniu państwa 

ujść nie byli w stauie. Jakkolwiek wysoko i z peł 
nćm zaufaniem cenię powagę Rady państwa, wsza 
akoby i ta powaga niezdołała uchronić pieniądz 
rapierowy rządowy pod jćj tarczą wydany, od ol 
brzymiego disagio. Przykłady państw daleko posu 
niętych pokazują nam , że porzucono drogę fabry- 
tacyi biletów skarbowych, a w miejsce monety 
rządowćj zaprowadzono bankową. I musianoby to 
joczytać za smutny krok wsteczny, jeżeliby Austrya 
znów na tę drogę wejść miała. Trudu- by też po 
jąć  było, jakim  sposobem więcćj zaufania wróżyć 
m< żua niepokrytym biletom skarbowym auiżeli 
jokrytym biletom bankowym. Obecny kurs na- 
zych papierów rządowych daje owszem surową 

przestrogę, czego by się po kursach biletów skar­
bowych spodziewać można było.

„Rząd rozważywszy to niemógł inaczej jak  s ta ­
nowczo się oświadczyć przeciw bankom krajowym 
biletowym i przeciw rządowej monecie papierowej;

jest również mocno przekonanym, że tylko i- 
stnienie banku centralnego mającego prawo bicia 
biletów, niezależnego od państwa i odpowiednio 
urządzonego, może dać rękojmię przywrócenia i 
utrzymania zupełnej kurs mającej waluty krajowej, 
tudzież że odnowienie banku obecnie istniejącego 
stanowczą ma wyższość nad jego kiedyś rozwią­
zaniem połączonem z najzgubniejszemi przeobrażę 
uiami i założeniem w to miejsce nowego banku.

„Rząd upatruje przeto w prz; dłużenia przywile­
ju banku narodowego austr. nie koncesyę na ko­
rzyść tego instytutu, nie zapłatę za chwilowe wy 
bawienie go z kłopotów deficytowych, lecz krok 
niezmiernie ważny dla dobra publicznego i w celu 
przywrócenia wartości waluty krajowej. Dla tego 
też Rząd oświadczył się być gotów przedłużyć 
przywilej banku narodowego do k< ńca r. 1890 
pod warunkami umową objętemi i zezwolić na no 
we statuta banku, za pomocą których zapewnia 
się zupełna niezależność banku pod względem je­
go czynności, a nadzór rządowy o tyle tylko mi 
być wykonywany, o ile tego wymagają ważne 
potrzeby i przywileje banku dla obrony ogólnych 
interesów.

„Usługi banku mają być na rzecz ruchu punktu 
centralnego z różnemi częściami państwa tudzież czę­
ści tych między sobą, rozszerzone w miarę tego, jak 
następować będzie splata długu skarbowego i re

alizacya własnych efektów bankowych; z drugiej 
zaś strony przywrócony ma być według statatów 
stosunek pokrycia biletów srebrem. Zwolna baak 
mzakładał filialne instytutu na 28 targach w pań­
stwie najważniejszych dla handlu i przemysłu, dla 
czynności eskomptowych i pożyczkowych.

„W nowych statutach miano na uwadze, ażeby 
pod tym względem postępowano dalej według po­
trzeby uznanej przez administracyę państwa i bank 
(§ 4 statutów). Gdy czynność eskomtowa od o- 
śmiu lat rozciągniętą także została do weksli tyl­
ko w Wiednia zamieszkałych; odtąd będzie można 
w Wiedniu eskomtować takie również weksle, któ­
re wystawiane są na te miejsca zamieszkania, gdzie 
się bank filialny znajduje, a znów filialne banki 
będą mogły eskomptować weksle w Wiedniu wy 
płacalne (§ 22 stat.). Również w czynnościach a- 
sygnacyjnych, na drodze przez bank już obranej 
nietylko ułatwionym będzie związek centrum z miej­
scami gdzie są banki filialne, ale również miejsca 
te będą mogły z sobą się znosić. Żyrowanie (§ 
26) ma być urządzone w sposób odpowiadający 
postępom tej ważnej gałęzi bankowej, przez co 
ruch pieniężny znacznych dozna ulg, bank zaś o- 
trzyma środki os ągmęcia tyle, a nawet więcej 
jeszcze drobną kwotą w banknotach, ile bez tego 
urządzenia wielką tylko ilością mógł osiągnąć. 
Co się zaś tyczy najważniejszej atrybucyi banku 
narodowego, to jest bicia biletów (§ 14 do 20), 
to na podstawie przepisów zawartycu w ces. roz­
porządzeniu z d. 30 sierpnia 1858 przywilej bau 
ku i ważność biletu bankowego dokładnie ozna­
czone zostały, ale ważność banknotów zrobiona 
została zawisłą od zobowiązania się wymiany ich 
na żądanie okaziciela każdej chwili na prawną 
monetę srebrną w pełnej wartości imiennej.

„Ażeby zabezpieczyć wykonanie tego zobowią 
zauia przez pokrycie odpowiednie każdorazowemu 
stanowi obiegu banknotów, ułożone zostały posta­
nowienia, które same przez się mogą być uważane 
za dostateczne, a znalazły uzupełnienie swoje przez 
ogólne zobowiązanie się dyrekcyi bankowćj, że 
starać się będzie utrzymywać taki stosunek między 
zapasem metalu & banknotami w obiegu, aby 
każdym czasie wymiana odbywać się mogła.

„ YV tćj ważnćj sprawie podnieść należy większe 
istotnie bezpieczeństwo jakie daje na przyszłość 
pełne pokrycie tćj części banknotów, która me jest 
pokrytą srebrem (prócz 13 milionów, które mogą 
być użyte za 20 milionów listów zastawnych sprze­
dać się mogących), a to przez efekta odpowiednio 
do statutów eskomtowane lub zastawione, najpó 
źnićj w trzech miesiącach spiacalne, w porówna 
niu z dotychczasoweai częściowem tylko uzupeł­
nianiem pokrycia.

„Pora w którćj przywrócenie wypłacalności ban 
ku ma nastąpić, oznaczoną będzie według §. 12 
umowy, na drodze ustawodawczćj.

„Bilety banku narodowego nie będą mogły być 
na mniejsze ilości bite jak na 10 złr. Nie potrzeba 
zapewne bliższego wyjaśnienia, że drobne banknoty 
w podręcznym ruchu idą w współzawodnictwo 
z moneią srebrną i takową zwolna wypierają -  
przez co zagrażają metalowi w jego cyrkukcyi 
utrudniają wykupywanie ich przez bank. Dla togi 
bilety 1 i 5 reńskowe tak długo tylko pozostaną 
w obiegu, dopóki to będzie potrzebnem dl i po 
średniczeuia w handlu, a zatem tak długo, dopóki 
srebro nie będsie mogło się znowu pokazać w o- 
biegu; termin zaś śen g  uicnia tych biletów ozna­
czony ma być na drouze ustawodawczej (§ . 12 
umowy).

„Nareszcie dla większego jeszcze bezpieczeństwa 
banku, zastrzeżono w statutach, ażeby fundusz re­
zerwowy oprócz właściwego funduszu akcyjnego 
czyli bankowego wynoszącego 110,250,000 złr., 
zapisany obecnie w księgach bankowych w ilości 
10,800,000 złr. mógł z dochodów rocznych dojść 
do 30%  funduszu akcyjnego, t. j. do 33 milionów.

„W reprezentacyi i administracyi banku narodo­
wego mają zajść zmiany, które pierwszćj powinny 
dać znacznie rozleglejszą podstawę, a ostatuićj 
większą rękojmię postępowania w myśl statutów 
Dotychczasowy wydział ograniczony do stu człon 
ków największą liczbę akcyj posiadających, ma 
być zamieniony na ogólne zgromadzenie akcyona 
rynazów, posiadaczy 20 lub więcćj akcyj. To zgro 
madzenie ogólne ma z pośrod siebie wybierać wy­
dział z 12 członków, który w ciągu roku w przy­
padkach przewidzianych §§. 11— 46 ma brać 
dział w naradach dyrekcyi z głosem stanowczym 
sprawdzać półrocznie zamykane bilanse banku 
zdawać Sprawę zgromadzi niu ogólnemu raz na rok 
zwoływanemu. Dyrekcya bankowa ma następni* 
również zajmować się admiuistracyą banku, i skła 
dać się z gubernatora zamianowanego przez N 
Cesarza, którego płaca jednak na fundusz banko 
wy przypada, z dwóch zastępców jego i 12 dyr 
ktorów wybieranych przez ogólne zgromadzenie 
z pozostawieniem JCMości ich potwierdzenia, 
którzy urząd swój bezpłatnie sprawować mają 
Czynności bankowe z państwem mają się ograui 
czyć wyłącznie do czynności statutami przepis., 
nych, tudzież komisyjnych. Działalność komisarz* 

•sarskiego ograniczać się ma do starania o prze 
strzeganie statutów przez towarzystwo baukowc 
Od jego zastrzeżenia służy odwołanie do naczelni 
ka administracyi finansowćj, od którego wolno bau 
sowi odwołać się do całego ministeryum. Dotych 
czasowe przywileje banku mają być w ogóle i na 
przyszłość utrzymane.

„Ugoda zawarta między administracyą skarbową 
a bankiem narodowym ma spowodować następu 
iące zmiany w stosunku dłużnym, który wyno.* 
obecnie w okrągłćj samie 249 milionów: Najda 
wniejszy dług, w przecięciu po 2%  oprocentowany 
wynoszący około 40 milionów, pozostaje nietknięt 
(największa wysokość tego dłagu była 98 milio 
nów w r. 1835). Najwcześnićj po przywróceniu 
pokoju zwrócić się mający dług oprocentowany 2 
milionów w srebrze, ma być w sposób bliżćj w § 
3 umowy oznaczony, w 20 miesięcznych ratach 
spłacony bez proceutu. Z oprocentowanych po 2° 
99 milionów, które są pozostałością 133 miliouói 
i bezprocentowego długu, obecnie wynoszącego je 
szcze 89%  milionów ( pierwiastkowo w 1855 
155 milionów) ma być 80 milionów wyłączonych 
i takowe na procent po 2%  spłacone będą dopiero 
w ciągu ostatnich pięciu lat przed upły wem prze 
dłużonego przywileju bankowego.

„Resztujące 108% milionów mają być zwróeon 
bez procentu z sprzedaży trzecićj części w posia 
daniu banku będących 123 milionów obligacy 
z r. I860 i z dochodów tudzież sprzedaży przeka 
zauych bankowi dóbr skarbowych, które adruin 
stracya skarbowa uzupełni od czasu § 9tym n 
znaczonego, na 10 milionów rocznie. Frzypuściw 
szy, że umowa ta wejdzie w wykonanie w dniu 
15 kwietnia, i żeby sprzedaż obligaeyj z r. 1860 
tylko po 90%  płatnych w 12 ratacl miesięcznyi 
dała się uskutecznić, to prawdopodobny liczbowy

wypadek byłby następujący: Administracya skar­
bowa płaci bankowi w r. 1862: 

z dawniejszego długu jeszcze o k o ło ... 4 mil.
z sprzedaży 41 mil. obligaeyj z r. 1860

otrzymuje bank 8 rat miesięcznych
z 36. 9 m ilionów ...........................24. 6 mil.

z dóbr państwa oko ło ........................  2. 4 mil.
a przeto w banknotach 31 mii. 

W srebrze otrzyma bank: 
od 31 lipca do 31 grudnia 6 rat po mi­

lionie .......................................    6 mil.
z zapłaty za kolćj południową mają by ć

w d. 1 listopada zapłacone................  6 mil.
zatem w srebrze 12 mil.

Stan banku byłby przeto w końcu r. 1862 taki:
2 mil. monety bitćj, w sztabach i wekslach na 

walutę metalową więcćj n.ż teraz (100 mil.), a za­
tem 112 mil. i 31 mil. banknotów w obiegu mnićj 
niż teraz (456), tj. 425 mii. Stan bauku polepszył 
by się jednak więcej jeszcze przez spłatę własnych 
efektów i sprzedaż takowych.

„Pozostały do spłaty dług skarbowy po odtrą­
ceniu nieustającego długu 80 milionów, zmniejszył­
by się z 169 mil. na 132. W r. 1863 wpłynęłoby 
do banku: z dawniejszego długu państwa 4. 7 mil., 
z sprzedaży obligaeyj z 1860 r. 12.3 mil., z dóbr 
laństwa osoło 3 mil.; razem około 20 mil. w ban­
knotach, a w srebrze 12 rat tj. 12 md., podobnież 

kolei południowćj 6 mil.
„Bank przeto miałby w końcu 1863 r. 18 mil. 

metalu więcćj, tj. 130 mil. i mógłby o 20 mil. 
mcićj banknotów mieć w obiega tj. 405 mil. Stan 
jego o wieleby się jeszcze polepszył przez wię- 
rsze wpływy z dóbr skarbowych i z sprzedaży 
własnych efektów. Dług państwa zniżyłby się do
00 mil. W r. 1864 bank otrzymałby: z dawnego 

długu 5 mil., z dóbr skarbowych około 3 mil. w o- 
góle 8 mil.; w srebrze zaś 2 raty 2 mil., i z kolei 
jołudniowćj 6 mil. W r. 1865: z dawnego długu 

5 .5  mil., z dóbr skarbowych 7 mil., razem 12.5 
mil.; w srebrze zaś za kolći poładniową 10 milio­
nów. Stan banku byłby przeto w końcu 1865 r. 
148 mil. metalu i 384. 5 mil. biletów, i o tyle le- 
iszy jeszcze, iżby własne efekta mogły być zrea­
lizowane. Resztujący dług państwa spłacalny wy­
nosiłby tylko 77.5 mil. Od końca r. 1865 do końca

869 dług państwa na zasadzie umowy zmuiejszać 
się ma corocznie o przeszło 5 mii. na rzecz długu 
dawnego i 10 mil. na rzecz długu nowszego, ra­
zem około 15 mii. rocznie, czyli razem 60 mil. 
Skarb przeto w końcu r. 1869 byłby tylko 17 
milionów dłużny banKowi, a te mogłyby się spła­
cić w latach 1870 i 1871.

„W tych także latach musiała by skończyć się 
stosownie do umowy z bankiem realizacya wła­
snych efektów banku, jeżliby to już wcześnićj nie 
mogło nastąpić.

Nie da się zaprzeczyć, że przedstawione tu 
zmniejszenie długu państwa i banknotów w obiegu, 
tudzież równoczesne zwiększanie się zapasu sre- 
ira musiałoby’ stanowczo wpłynąć nu poprawę wa­
nty, po której nastąpiłaby w razie sprzyjających 

okoliczności wcześnićj nawet niż podług powyż­
szego obliczenia, wypłacalność biletów bankowych. 
Iząd bardzo bliskim jest zrozumienia tego, że o 

ile się to stać może bez wstrząśnień przemysłu i 
zdolności podatkowćj, śpieszniejsze wyrównanie wa­
luty krajowćj byłoby pożądani: m, a przeto należałoby 
pomyśleć o krótszy cn terminach zniesienia długu pań­
stwa. Rząd wszelako w obec stosunków dziś istnieją­
cych uznał za stósowne, nie brać na siebie już te­
raz większych zobowiązań do tego ważnego celu, 
aniżeli je  dopełnić będzie w stanie, zostawiając 
owszem wolną sposobność spieszniej szego osiągnię­
cia celu żądanego.

„Gdzie niemasz tych środków na zawołanie, aby 
zdziałać w ięcćj, tam obowiązek sumienności i roz­
tropności nakazuje zachować w zobowiązaniach 
miarę możności spełnienia ich.“

Na tem s:ę kończy druga część przedstawienia 
Ministra skarbu, trzecia część najkrótsza, którą po­
damy jutro, tyczy się deficytu.

P r u s
Rozmaite pogłoski tyczące się kryzys ministe- 

ryalnej w Berlinie, obiegają po praskich i zagra­
nicznych dziennikach. Zdaje się być rzeczą nie­
wątpliwą , że to dopiero początek zmian mających 
nastąpić. P. Heydt, minister handlu, ma być w ła­
skach u króla, a on to był, co niepodzielił upad­
ku p. Mauteuflfla i przeszedł z równą łatwością 
do gabiuetu liberalnego, jak gdyby przez jedną noc 
zmienił swój sposób myślenia. P. Heydt, jak twier­
dzi B . u. Hand. Ztg, sam jeden wiedział o zamia­
nowania ks. Hohenlohe prezesem rady miniBtrów
1 sam jeden koatrasygnował jego nominacyę, a 
inni ministrowie dowiedzieli się o tem wtedy, gdy 
p. Heydt zwołał ich na radę z rozkazu króla dla 
objawienia im tej okoliczności. Ponieważ p. Auers- 
wald jest chory, przeto p. Heydt zastępy wał go 
w ciągu całej kryzys i pewnie nie był bez wpły­
wa na nią. Mówią o zmianach dalszych, a mia­
nowicie o bliskiem wystąpieniu pp. Auerswalda, 
Schwerina, Patowa i Beruutha. Na giełdzie obie­
gały listy nowych kandydatów, a w tej liczbie 
prezes rejencyi w Kolonii Molier, tajny radzca rzą­
dowy Mathis, prezydent hr. Rittberg i prezydent 
w Frankfurcie Selchow.

Późniejsze wiadomości zapewniają o nieustają­
cych nieporozumieniach w łonie gabinetu. Po je ­
dnej stronie jego mają stać ministrowie liberalni, 
po drugiej dawnej partyi rządowej reprezentanci. 
Gazeta Krzyżowa mówi, że Patów, Schweriu i Ber- 
nuth mieli »ię p .dać do dymisyi. Inne wieści krą­
żą, że Heydt chce złożyć gabinet po swojej my­
śli, nie sięgając jednak tak daleko w ty ł, aż do 
Westphaleua. Jedna z litografowanyeh korespon- 
dencyj berlińskich Kam. Cor., utrzymuje, że hr. 
Berustorff przedłożył program konserwatywny, a 
nr. Schwerin liberalny. Beri. Allg. Ztg mówi, że 
król odbywał naradę z księciem Hohenlohe, hr. 
Bernstorffem i p. Heydt, i zdaje się, że oni będą 
stanowić podstawę przyszłego miuisteryum. Ksią­
żę Hohenlohe jest jako polityczny człowiek zupeł­
nie nieznany, należy on jednak do tego stronni­
ctwa które tylko w Prusiech istnieje, rojalistów 
starej daty, jakich stworzyły rządy Fryderyka Wil­
helma III, a dziś już do rzadszych liczą się egzem­
plarzy i znajdzie ich chyba między weteranami, 
albo między szlachtą szląską i pomorską na wsi 
zakopaną. Świat posuwał się, a oni zostali na 
dawnem miejscu i nie rozumieją niczego co odt. d 
zaszło. Na prezeza ministrów reprezentant takiego 
stronnictwa, to w samą porę, żeby wszystkie {.>ar- 
tye zniechęcić. B eri Allg. Ztg z niedzieli twier­
dzi, iż nietylko wymienieni przez Gazetę Krzyżo­
wą członkowie gabinetu, ałe wszyscy lioeralni 
członkowie jego jako to pp. Auerswald, Schweiin, 
Patów, Ptickler i Bernuth postanowili trzymać się 
razem i solidarnie jeden za wszystkich, wszyscy
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za jednego stać w kwestyi gabinetowej, gdyby je - nie ażeby czekali, w duchu wschodniego fata 
den z nich utrzym ać się nie miał, wszyscy obo- lizmu.
wiązali się wystąpić. W ystąpienie p. Bethm anna Zresztą taka mowa, taka polityka dozwala zbyt w ie­
wy jaśnia się nieeo więcej z ogłoszonej po gaze- In interesom cierpieć, aby reprezentanci kraju  nic 
taeh korespondencyi jego  z deputowanym Veit mieli prosić rządu, aby wyszedł z tego położenia, 
Btarozakonnym- Stanowisko m inistra oświecenia które go naraża na wiele oskarżeń, a mianowicie 
stawało się niepodobnem w obec m inistra spraw  na obwinienie o dwulicowość. Polityka rządu je s t 
wewnętrznych hr. Schwerina w kwestyi żydo wskiej, rzeczywiście dwalicową, a to je s t skutkiem owej 
Hr Schwerin stał na polu hum anitarnem , p . Beth- fatalnej wypraw y do Rzymu. D la czego ? albowiem 
m ann-Holiweg na chrześciańskiem. wyprawa do Rzymu była przedsięw ziętą i prowa-

 Utwierdza się mniemanie, że twórcą zamachu dzoną w ten sposób, że nas doprowadziła do tej
na życie króla je s t obłąkany. Gerichts Ztg  mówi o ostateczności, iż nie możemy ani pozostać w Rzy- 
nim tyle: Około godziny 5ej po południu (we wto- mie ani wyjść z niego.
rek ligo)?  strażnik trzym ający służbę blisko pa Teu zamęt dwóch zasad, które walczą z soba,
łacu królewskiego ujrzał jakiegoś porządnie ubra datuje się od pierwszych dni w ypraw y do Rzy- 
nego człowieka, który w s p o s ó o  podejrzenie wzbu mu. Nie chcę powtarzać faktów znanych, lecz po 
dzający kręcił Bię pod oknem pokoi królewskich, wiem, że w chwili, gdy się rozpoczynała, wszy 
a  na zapytanie odpowiedział, że chce z królem scy byli w błędzie i że F rancya w tej samej 
mówić. Strażnik zapytał go ktoby by ł, i dowie- chwili dwuznaczną przyjęła postawę. Gdyby wła- 
dział się , że się nazyw a Schildkueebt, ma lat 20, dza wykonawcza chciała była zupełnie przywrócić 
jest czeladnikiem kuśnierskim i pochodzi z St. władzę świecką P ap ieża, zamęt ten me byłby 
Galion Strnżuik ten był także Szwajcarem, na istniał; lfliz wtedy byłaby się skaziła i naraziła na 
zwiskiem Franke i wdał się z obcym w rozmowę, pociski F rancyi liberalnej.
którv coraz bardziej zaczął się wywnętrzać strsżni Rzeczywiście w ładza wykonawcza chciała po-
k,,w1 noDrosił go na wino i tam podpiwszy sobie, przeć Papieża lecz nie papieztwo, i przezto dopro- 
na nalf ganię Frankego wyspowiadał się , że chciał wadzoną została do tego, iż nie tylko oszukać 
króla zastrzelić, że został za granicą do tego na- musiała zgromadzenie, lecz i sam ą stolicę św., 
mówiony. Strażnik wziął to za żart, lecz gdy mu Która nie żądała warunkowego w sparcia, lecz sy- 
ob ’y pokazał pistolet nabity, strażnik dostawsz; aowskiego poświęcenia się. Popierać Papieża wa 
pistolet do ręki, aresztował go. Pistolet ten , j a k  runkowo było tern samam co podnosić go aby go 
się już o to pytano, nabyty był w St. Gallem Zna- potem poniżyć.
leziuno także przy obcym 30 talarów  w złocie. D la tego zaraz po owej Restauracyi zaczyna

Volks Zta  mówi, że Schildknecht stał w bramie się dla Francyi szereg prób, w których szamocze 
nałacu królewskiego czekając na króla, z którym się w oczach św iata z bezsilną odwagą. Żąda ona naj- 
Ph S ł  mówić Powie dzmno mu, że tak  się nie ro przód reform, listem tak znanym prezesa rzeczypospo 
b? e “en *e‘ strażników radził mu podać prośbę litej do E dgara Neya Lecz list ten był krokiem 
na niśmie i wręczyć j ą  adjutantowi. Tego me mo- przeciw władzy, którąśm y przywrócili. Zaprzeczać 
Te Sczynić, rzekł obcy. Dla czego? - zapytał g ,  j ą  było tern, co ją  obalać. Ograniczać ją , było to 
stlażnik. — Bo chcę króla zabić! była odpowiedź | me ty lko^m szczyc ją  j

to wvnadek by w marcu słońce grzało, zamiast coby nistracyjnych, budowniczych, biegłych, członków korni- mina dawniejszych pożyczek rządowych (banko- 
deszcz ze śniegiem siekł powietrze; przeto zapisujemy syi szacankowśj wciągali w swoje sidła, a kto raz wych zapew ne), ułatwiono z a m ia n ie  n o i^ c h  pa- 
to z aw sko J k o  niespodziankę , niewróżąc sobie je- się dał złowić, ten już nietylko postradał honor ale zyczek w instytutach kredytowych pryw atnych, 
L ?  hv to iaż s ta le ta k  nozosteć miało stawał się ich narzędziem i sługą, a wydostać s.ę pozwolono przenosić dawniejsze długi hipoteczne

h  w  ciągu zimy mieliśmy koncerty tak dla nbo- z rąk ich nie zdołał. Dyrekcya ubespieczeń odbierała na grunta  włościanom odstępowane, nakazano 
gich zostających pod opieką Towarzystwa Ś. Wincen- też wszystkie dokumentu potrzebne do udowodnienia przyjm ować obligacye wykupowe w n0“ 'na ‘ J 
E o  T paulo  , jak dla uczniów potrzebujących porno-1 pożaru i jego rozmiarów, a wszystkie były podrobię-1 wartości przy wypłacie długów hipotecznych, 
nr- nnrócz teeo ileż niebyło składek do kościołach, ne, a raczćj przez urzędników zostających w siuznie - _ <
kwest po domach na korzyść ochron dzieci, starców Mintza sporządzone i zatwierdzone. Bywało nawet, że W iedmu T  p*er" 8zem
i kalek. Pamiętano więc o różnych celach dobroczyn- komisye zsyłane na miejsce składały raPorta 0 sPale‘ h • * d*,ale s ^ o w y m  Izby depnt -
nych zapomniano tylko o jednym najgodniejszym pa- nin się budynków, których nigdy nie było. Podejrze-1 wanych j u i  « nad n.em , zaczęto ^ sU u aw .ać . 
mięci Zakładzie chłopców opuszczonych fandacyi ś. p. nia nawet na siebie ściągane umiano usuwać. Radzca Ga.. datków  * 8*3 ProJea t rządowy pod-
S J K , kiego. Zakład ten najwzorowilj pro* w,działa bado»mcaes o „  d ,r«kc,i abospieezeń p. W j " ™ ! w  . L » . c b  Z i f *
wadzouy pod sterem XX. Józefitów, walczy z ci»słym Strzemieczn, dał zdacie swoje niejednokrotnie Ze P „ tó d o  1 5 ^ .7  L
prawie niedostatkiem. Otóż obowiązek ludzkości na- ubespieczenia poświadczane przez inżyniera Bognsław- rynm złoży wvjaczeL m  «
kazuje nam przypomnieć go litościwym sercom Kra- skiego -  który po wykryciui oszustw Mintza odebrał swó,
kowian, do czego nadarza się sposobność, albowiem sobie życie— zdają mu się być podejrzane, i że na- dów przysięgtycn, yg ał. W ydział nie chce 
na d l 9 marca w dzień ś. Józefa, ma się odprawić leży sprawdzić takowe przez komisyę na miejsce z e - 1się podobno *aJ ^ w a ć  ym projektem  rządowym.

   odczas którego uproszone pa słaną. Dyrekcya ubespieczeń unikała wysyłania korni Szkoda było tyle cza u i. aruo »c nad w łasnym  pro-
, Ź X ,d  » 3 z c , .P«™ch «hł.Pp- L  dla oszcz/dz.cia kosztów; zdarzał. *  jednak, tó jakiem K er S c U rfa  ą p = .  d o « ja =  „

ców. Spodziewamy się, że publiczne miłosierdzie przy- gdy komisya była wyznaczoną, nadeszło uwiadomienie łanm  tego lata sejmu węgierskiego. otąd jeszcze
garnąwszy raz te sieroty, nieodepchnie ich od siebie, rządu gubermalnego, oczywiście, jak się potem wy- o tern nnpom y uno . KrAiegtwa p 0igkie£,0

ę stały na powrót ofiarami nędzy i zepsucia. kryło zmyślone, że budynki (które nieistuialy) jako Szczegółowe wiadomość *
W przeszłym numerze zamieściliśmy wyrok są- stojące na cudzym gruncie zostały rozebrane i mogą podajetny wyżej " h s W iL  

du krajowego w Wiedniu wydany na p. Osieckiego re- być wykreślone z ubezpieczenia. Komisya me p o je - |tó ^ . Dzikie i barbarzyńskie postępow ano y 
daktora Postępu, skazujący go na 6 miesięcy ciężkie- chała, a przedmiot poszedł do akt. A takich wypad- śledczej przy badaniu p. A leksandra Zam ojsk.eg , 
go więzienia, z postem raz na miesiąc, ntratę prawu ków pod różną formą było kilkanaście. Mintzowie mieli u którego znaleziono zakazane druki pod nopisem^ 
prowadzenia odpowiedzialnśj redakcyi, na utratę szła- też swoją tajną policyę gdzie im tego było potrzeba, „Glos o aro d u do Arcybiskupa Felińskiego i prasę 
chectwa, 50 złr. utraty z kaucyi i koszta, tudzież na szczególnićj po biórach; utrzymywali własną p o e z j  i d r u k a r s k ^ ^  go i brnie aby^w ydatw spó -
w , ™ ,  * ,r „ kn » „ z  z p o w ala .!  jego. M  U w  -
tego wyroku są następujące: »rtvknł kres swvcb działań. Chłop ze wsi Huta nazwiskiem całej Europie, która się dowie, ja k  to inkwizycye
bedMyZprzedm iote^noskarżen^a wyszedł ź jego pióra Wojciech Bierdziejowski zadłużony Bromsowi, który prowadzą zarządzcy rosyjscy w Królestwie mają-

robił o ,  go ’jako * ,c i łg  z o b ,r« ru ejB,ego ort,ko ło  b>'! » «t ł r e 80 I S  o  A leł«» .< lra  Z a L i k i e l o  n . i e n ó .0  i
nadesłanego mu przez osobę nieznajomą z Warszawy, przybył do Warszawy

n narta ’ wydobyciem pistoletu. Przytrzym ano więc reform od Papieża, kiedy arm ia francuska byia w Rzy- 
Sehildkuechta i poprowadzono przed porucznik mie, narażać się na nieuchronną odmowę. Będąc 
n lir*vi Seyffrieda. Tam  wyznał on, że chciał ko wolnym, Papież mógł poddanym swym nadać rząu 
niecznie mówić z królem, i sądził, że przez po- zgodny z ideami nowoczesnemi, lecz nie mógł 
kazanie pistoletu wymoże sobie przystęp. Mówił bez obrażenia godności ustępować woli zwy 
on że król go zna, bo już  raz pisał był do króla, ciężcy. . .
i nrzvbvł umyślnie aby mu ofiarować koronę ce l To żądanie Francyi pomimo form pełnych uszs 
Rirska W yiał z kieszeni jabłko oświadczając, że nowaania nie osłaniało tła rzeczy, był to przymus 
iest to św iat jakiego używ ają w insygniach koro wywierany na Papieża i mieszania się w sprawy 
nv i że chce to jabłko wręczyć królowi. Zapyta I jego rządu. Od tej to chwili zaczęła się w alka m e­
ny ktoby mu tę myśl poddał, odrzekł, że miał możebna siły ze słabością, rzekłbym  siły z siłą 
widzenie, i że mu kazano iść do Berlina i mówić Gdyż nieruchomość rządu papieskiego je s t mepo
z królem. Aresztowany oddany z ,stał prokuratoryi konanym oporem.
i siedzi teraz pod dozorem. W ażna ta  kw estya badaną była w r. 1849 ró

Dziwna rzecz, iż dotychczas dzienniki urzędowe wnie ja k  dziś i zajm ującą je s t rzeczą porównać wy 
nie wyjaśuiły tych okoliczności. razy sprawozdania p. Thiersa, z wyrazam i obecnych

mówców rządowych.

F .  •  n  r  v  a  Okoliczności, mówił p. T hiers, dozw alają F ran
1 a  II u  j  t t i  l i Hawać rady Ojcu ś. i byłoby nieprzyzwoitością

Ciało nrawodawcze rozbierało na posiedzeniu i uzurpaeyą rzec do monarchy w zwykłych zda 
w Hnin 11 b m 4tv paragraf adresu odnoszący rżeniach: Jesteś na złej drodze, lecz ważuość ay 
L  r . p L ,  “ ,m  Ł o j T r . ,  . .p o ta i l ,  c  I toacyi i oddppjch p .b g  p u d . j ,  F ra o c ,, prawo b !„
lo D o.iedzebe, mowy i p a t r ^ o o  . ię  .  .n p o b i . l g a . i a  P .p io i . ,  aby n .m ior.,1  rn.rn.dowo-
odmiennego stanowiska na pomienioną sprawę. P. | lenie swoich ludów i zaprowadził reformy, mogące
Juliusz Favre ze zwykłą wymową popierał poprą go pojednać z swymi poddauymi. Sprawozdanie p 
wke wniesioną przez niego i czterech jego kole- Thiersa kończyło się życzeniem, aby Fraacya, któ 
3  żldaTącą natychmiastowego opuszczenia Rzy- ra miała oswobodzić Papieża a me krępow ać go: 

’ P Keller Docierał tem at wprost przeciwny, raczej zostawiła mu swobodę w jego  państwach,
* ‘  . r i _ __________ 1 ___ ł-___  I t l 7 : w— w . i n l i r o  T 1  K u  n M

aes.anego mu przez osunę nieznajomą z warszawy, u .  ,  i z podejrzeń jakie powziął, 1 czego p. A leksandra Zamojskiegr'
nakoniec że oskarżony jest odpowiedzialnym reda- poczynił w lipcu 1853 zeznania w policyi, które u- mniema, że przez to wytłumaczył się z samowol

ktorem i nakładcą. Co się tyczy objektywnćj istoty dzielone dyrekcyi ubespieczeń, sprowadziły śledztw- aego postępowania z tysiącam i innych nie yc , 
czynu, sąd spowodowany się być widział rozpo- naprzód administracyjne, a następnie sądowe i wresz- Których bezprawnie więził i skazywał. Śmieszne
znać znamiona §fu 65 lit. I .  Sąd L z d o ła ł prze- cie olbrzymi i zagmatwany proces kryminalny, k t ó r y  mniemanie, ja k  słusznie nazywa ,e korespoondent
,6  . i ,  wratóuicrn, ^  .rtyknl t™ któ ..t jęd ,- .i5 tor. ! toczy p r .ed a p . l .c , j a ,»  w W o- ' e“ ‘« J , " ! * aeg0° Z i  ra_

a r s  7 ^ . . .  a  .  =  s . -
pojął ten artykuł, że ma ou znaczenie polityczne. | biskupa męczennika i Ś. Edwarda. I )e8t t0 J ede“ nowy aow0d samowoinosei
Nigdzie nie zachodzi skazówka uprawniająca pojmo- rzyństwa, jakiem  się kierują zarządzcy rosyjscy w

wanie j e g o w  tem ście^ n ion em p ^ ęciu ^ w  jakiem to | C łO S p O d a r s tW O , p r Z O I U J S l  1 h a n d e l .  | H e k S r a  z!m oTrkiego n f  c t ł f ź y c i e ^ a

cięciu ceny następne w wal. anstr.
Pszenica....................... (za mierzycę)
Żyto . . . . . . . . • • k * *
Jęczmień 15 . .
Owies  ........................' • • * • •
T a ta r k a ...................  . . . . . .
Z ie m n ia k i................. ...... . . „ .......................1'00
Drzewo twarde . . . . (za siągę) . . . 9 ‘50

m iękkie..................... .. .........................7*25
S ia u o .......................  . (za cent.)

z przekonania gorący stronnik papieztw.*. Widzę w Monitorze, że wielka część Izby przy 
Baron Dawid występował przeciw jedności Włocb ję ła  z zadowoleniem teu ostatni frazes sprawozda 
uw ażając ją  za utopię. Podajemy tu obszeraićj mówę ma p. T hier.a . W edług zdania m ego, zgromadze- 
pierwszego, który na tern posiedzeniu głos zabrał: nie było wtedy igraszką zładzenia, którego widzi 

P. J .  F a r r e .  Panowie! popraw ka jakąśm y wnie nicość. P. Thiers mówił, że rady dawane zawsze 
śli iest powtórzeniem rozwiniętych przezemnie w w formie uszanow ania i czci, posuwać się powiu- 
roku zeszłym idei, zasad i konkiuzyj. Powód ten ny aż do błagania. To złagodzenie języka niezmie 
n^kazuie mi wielką w wyrażeniach trzeźwość. Bę mało sytuacyi. B łagania narodu tak  potężnego 
d» one się odnosić do nowych tylko faktów du ja k  F rancya zanoszone do monarchy, którego sto- 
postawy i polityki rządu obecnego. Żlebym zdefi licę wojsko nasze zajmowało, miało charakter roz- 
niował tę postawę i politykę, gdybym rzekł, że t -  kazu.
statu quo, że to bezruch, gdyż rząd nie umie lub To się okazało w chwili zajęcia Rzymu. Francya
nie chce pow iedzieć, czy tę politykę i postawę chciała narzucić politykę swą papiestwu. Trzeba 
zachowa dalej. Polityka jego  zdaje mi się być, oddać sprawiedliwość dworowi rzymskiemu, żo nie 
póki się nie przekonam że jest inaczej, niepewną używał wybiegów w polityce swej i że był nieu
i dw uznaczną: niepewność cięży nad sytuacyą kra giętym względem Francyi. Chce on mieć wszysiko
jn , otwiera pole wszelakim domysłom, zachęca nie- hub  nic. Przyjm uje opiekę Francyi, lecz nie przyj-
bezpieczne zabiegi. Nagła zmiana niektórych mo muje nigdy je j propozyeyj.
ich kolegów, którzy w roku zeszłym żywo uderzali Nie z tego stanow iska zapatrujem y się na polity 
na rząd każe mi wnosić, że dobrze tłómaczę to t ę  jak  wy, odpowiedział kardynał Antonelli księ- 
polożeme. Mówią oni do rządu: dla kogoż jesteś? cin Grammout, Papież układać się nigdy nie będzie. 
Czy jestes obrońcą lub nieprzyjacielem stolicy śtej. Będzie on się bronił do ostatniego nieprzyjaciołom 
Jeżeli jesteś jego obrońcą, dopomuż mu do odzy- wewnętrznym i zewnętrznym. Co się tyczy reform, 
skania postradanych posiadłości jego, a  jeżeli u będzie się trzymał przyrzeczeń swoich i ogłosi je  
święcasz obecnością tw ą grabież, opieka twoja jest gdy prowineye zagrabione wrócą pod jego  pano 
tyranią, jest strażą honorowa przy konaniu, które- wanie.
go liczysz tętna. Jesteś w Rzymie dia tego, aby Nie są  to panowie! wyrazy jedynie kapłana sil- 
innym przeszkodzić w nim się znajdować. oego przekonaniem , lecz nadto m inistra pojmują

Ci sami ludzie dziękowali później rządowi za ceg0 godność sytuacyi swojej, 
jego pieczołowitość i zachęcali go do wytrwania. Rozmowa pomiędzy kardynałem  Antonellim i ks 
Chcieliby oni zapewne mieć więcej, lecz cieszą się Gramont, kończy się tern oświadczeniem kardyna-
i i  mniej nie m ają. Zachęcają rząd, aby strzegł i h a, że fakta dokonane, nie będą nigdy mieć w o- 
był w odwodzie; są to wyrazy pełne znaczenia, czach Rzymu charakteru legalności i że układy są

Strzedz czego? Jeżeli się to tyczy władzy za uiemożebne. 
chwianej, upokorzonej losem, która zaledwo szmat Ks ążę Gramont rzekł zdając spraw ę z tćj roz 
ziemi posiada, to skromność tego uroszczeuia nie mowy, gdy kardynał mówił te wyrazy, wstałem i 
zgodną je s t z tem co nazyw ają potrzebą władzy wyszedłem gdy je  wyrzekł. Szkoda pauowie, że 
świeckiej. Być w odwodzie? jest nieco jaśniejszem. załoga nasza z nim nie wyszła. Byłoby to najle- 
Chcą, aby był w odwodzie ua wypadek, jeżeliby pszą odpowiedzią, (śmiech), 
powstał wielki zamęt w Europie skutkiem  zajść Postaw a więc doradzana przez p. Thiersa w r
łatwych do przewidzenia. 1848 nie przyniosła owoców i sytuacya odtąd ani

Jest w tem nadzieja, której nie chcę zostawiać na krok niepostąpiła. W szystkie nasze rady, pro 
przeciwnikom moim, gdyż jest.ona groźbą dla spo-1 śby, propozycye są  odrzucone. Francya błaga od 
kojo kraju, a  nawet Europy. h at 13 0 układy, których nigdy nie otrzyma.

Co się tyczy rządu, jeżeli postawa jego  je s t ta Zajęcie Rzymu kosztowało 150 milionów, w o
gama, język  jego  je s t oględniejszy. Zdaje on się becnym stanie finansów nie byłyby one zbytecz 
mniej gorącym, mniej zdecydowanym w pewnym uemi w skarbie państwa, gdzie obeeność ich wy- 
kierunku, nieco zniechęconym pod względem ukła- wołałaby zapewne uśmiech patryotyczny na usta p. 
dów z stolicą św. Zdaje się, że w głębi jego  przo Foulda i pocieszyła skutkiem  ocenienie jego kon
konania w ykluw a się zaród załatwienia, jakiego wiele wersyi. n j0  utrzymano w Rzym ie a  jednak
poważnych umysłów pragnie, lecz chce on jeszcze I wielkie wypadki zaszły w r. 1849, obaliły one 
strzedz, być w odwodzie: strze e Papieża i jest w części to cośmy odbudowali i dowiodły niem: - 
w odwodzie również, tylko że pojm uje to w spo żebuości moralnego rezultatu , do jak iego  dążyii- 
sób Bobie właściwy. Nie trz e b a h y c  bardzo prze U my. W ładza świecka Papieża otrzym ała wielkie 
zornym, aby odgadnąć w ypadki, o j a  ich rząd ciosy, a ciosy te rząd francuski uznał za fakta do- 
się odnosi. . . .  , ,  | konano.

Po tych umizgach do stronników ryc ego za-1 Mówca kończy następn ie : . .
łatwienia, wraca on do swej postawy uluDionej i Włochy będą jedoem i, gdyż chcą tego. Póżn-ćj
niówi, że należy czasowi zostawić usunięcie ru- zwrócą się ku Weneeyi i dopełnią program u przer- 
dności. Mógłbym tak przedstawić to co rząu my- WŁnego na nieszczęście pokojem z Villafranca. 
®“ .: jego przew idyw anie, to rzecz meprzowi Dzieło cywilizacyi, w którem F rancya tak  jest in 
dziana. teresow aną, nie powinno być dłużćj odwlekanem

Mówca przytacza tu ustęp z mowy p* Billaulta wyrazem oporu: „non possumus11. Czas aby cywi 
powiedziany w Senacie, w którym  znajduje się lizacya odpowiedziała również na to sw oje: 
wyrażenie, „dowolne zatrzymanie sięu i dodaje: za 
stanowiwszy się nad punktem wyjścia, które jest 
„dobrowulnem zatrzymaniem się,“ zobaczmy jaki 
jest punkt dojścia. T rzeba czekać, mówi organ 
rządu, aż opatrzność położenie rozwiąże. Odwoła­
nie się do opatrzności je s t zapewne wielkiem sło 
wem, lecz czyż ono nie zasłania zujełuego braku 
idei ? Ludzie są zaiste nader słabymi w obec tej 
potęgi najwyższej, która nad nimi bierze górę, 
lecz dała ona im wolność, ażeby je j używ ali, &

czyni oskarżony; owszem poprostu i krótko taka jest 
istotnie myśl jego, że autor wychodzi z podziału całej 
Polski, a zjednoczenie jćj napowrót przedstawia mu 
się jako cel. Ku temu zmierza niewątpliwie wiele wra 
żeń, odwołanie się do krwawych walk o niepodległość 
Polski, odniesienie się do wypadków w Warszawie, 
wzmianka, że właśnie w tych wypadkach ukazała się 
jutrzenka zjednoczenia. To szczególnićj miejsce uwa- 
żanem było jako pełne znaczenia, że jak stoi tam: „ża­
dna stopa ziemi niebyła zdobytą" lub jak sprostowa­
no to wyrażenie „nabytą"; dalćj ubolewa, że lud obo­
jętnym jest widzem tych walk, a właśnie wyrażenie 
to wyklucza mniemanie, że tu idzie tylko o rzecz cy- 
wilizacyjno-historyczną. Sąd niemógł także nabyć wra-
żenią, aby artykuł ten odnosił się wyłącznie do Pol- ktykowano w przecięciu ceny następne w 
ski rosyjskićj, albowiem niewskazuje tego napis arty-1 Pszenica . . . .  (za mierzyeft) 
knłu i wstęp jego: „Polska w końcu r. 1861; 90 lat 
od pierwszego podziału Polski i t .  d.“ A zatem nie- 
może tu być na myśli Polska rosyjska, skoro o po­
dziale całćj Polski jest mowa. To wykazuje się także 
z innych wyrażeń. Artykuł napisany stylem szumnym, 
zupełnie zdolny jest zapalić lud do wyswobodzenia 
Polski i do jćj niepodległości, o przeto przeciw zwią­
zkowi jeduolitćj monarchii. Że artykuł jest podburza 
jącym,' to wykazuje się z odmalowania krwawych walk, 
które kosztowały wiele ofiar, i wyprowadzono to z ubo­
lewania nad polityczną obojętnością z wyrażeń: „że 
światłu oswobodzicieli zbywa na pierwiastku palnym", 
i z wypowiedzenia nadziei, „że światło rozegna cie 
mności." Z tego wyprowadził sąd, że artykuł zmierzał 
do tego, aby zagrzewać, że dążnością, jego było pod-

T a r n ó w  14go marc i. Dzisiaj praktykowano w prze- galery i na 200 kijów , gdy przy iukwizycyi dała

5*25
3-10
2*45
1*50
2-90

1-50

R z e s z ó w  14go marca. Na dzisiejszym targu pr
a.
. 5-15T/.

Żyto . . . . . . .  9 . . .  . . ■ 3*30
Jęczmień . . . . .  2-45
Owies...................................................   * l '2 7 l/ s
O roch........................... ......... ...............................4 0 0
B ó b ...................................   . ................... 3-50
P ro so ........................... ......... ...............................2‘30
T a ta rk a ...................... ......... ...............................2*00
C iem n iak i..............  ...... ...............................T40
Drzewo twarde . . . .  (za siągę) . . . .  8-50

Przegląd polityczny.

mu parę tysięcy knutów.
Kryzys uiim steryalna w Prusiech jeszcze nieza- 

zakończona. Dotąd same tylko pogłoski o nowo 
powoływauych osobach. W gabinecie jednak pa­
nuje rozbrat między członkami liberalnymi, do któ­
rych się liczą A ućrsw ald , Patów, Schw erin , Pti- 
ckler i Bernutb, a  dwoma bezbarwnymi ministrami 
Hohenlohe i Heydt, tudzież stronnikam i partyi 
krzyżowej Bernsdorff i Roon. Bezbarwnymi owych 
dwóch ministrów nazwać można, gdyż w ejdą oni 
do każdego gabinetu nie zważając na jego  zasa- 

-Id y ; albowiem uw ażają się zawsze w roli urzędni­
ków mianowanych i sług królewskich. P. H eydt 
niema żadnych zasad politycznych, ks. Hohelohe 
niedał dotąd poznać, czy ma jak ie . W szakże roz­
brat ten w skezuje , że zmiana nastąpić m usi; po­
wszechnie tw ierdzą, że w duchu reakcyi.

Rozprawy nad adresem w francuskiem Ciele pra- 
wodawczem zbliżają się do końca. Na posiedzeniu 
w dniu 13 t. m. zabrał głos po raz trzeci p, Ju- 
l usz Favre broniąc poprawki do paragrafu 6 mó­
wiącego o wyprawia do M eksyku i Kochinchiuy, 
poprawki, która naganiała w yprawę m eksykańską, 
a raczej mieszanie się Francyi w wewnętrzne sp a- 
wy Meksyku i narzucanie temu krajowi formy rzą- 

żądał Favre, aby Izba w yraziła swoje meza-d u ;
dowolnienie z wyprawy, na której krw ią francuską 

Depesze tdcgraficzno. I m ają okupywać tron problematyczny. Na mowę tę
M o n a c h i u m  15 marca. N . Munchener Z fp lp rła ą  sarkazmów, odpowiedział minister B llaulł

• * ' w imieuiu rządu , iż celem wyprawy je s t jedynieUO („rzedowa'1 z Dowodu doniesień przez wiele dzień w imieuiu rządu , iż edem  wyprawy je s t jedynie
burzać do nienawiści przeciw jednolitśj monarchii. ( §^ potjanvcb jakoby Bawarva i W irtemberg znaglenie rzeczypospolitej m eksykańskiej do peł-

0 ,k ,rłM >J m,al P°cz" cie “ d j o L L  L I a a i ó m ć .  aby oie p , .y 8t ,p i«  do n k lu tó w |n im i*  lo to w ją ą t  pr a w . i a  or

bienie oskarżonego dla ,a łd . .“ _ I S Z t a T *  * L i , rów ja k i. » ,p r a W,e - a k . , ? . . ™ ,  I . b .  o d m ,-
mi l o S L  T a  ry”  14 marca (wiccadr). N a dai.iejaa.rn po c i i .  p o p U ,  i p ra ,j« t . paragraf 6.

Wypadki po a zdaw y | giedMnra seaalu> dał Katazzi objaśnienie względem  Dziennikarstwo augielskie żywo zajmuje s ię w y -tów bankowych.

Z r < S o j a k ^  p S f a n i e  zg7o"ńadzenia w ' Genui, a  gdy prawodawstwo* pod I pad a i m  rozw iązania' Izb pruskich i fakt ten oraz
banknotów ’mnipi«7Ći wartości udvż takowe ieśli sa lym względem nic szczegółowo nie postanowił ■ polityka rząda pruskiego najenergiczniej potę- 
S r a n e  Z ć  z t a c S  na sfebie u w t l  S T  je? Wniesie s t lo w n e  projektu. Senat dał nowemu ga pia. Morning Post organ Palm erstona między in- 
dnak wziaść sie do Dodrabiania banknotów większćj binetowi wotum zaufania. Ratazzi z a w i.d n id . ż aemi pisze: „Trudno w słowach dość energicznych 
wartości na to i e b a  być bardzo zręcznym i prze- królestwo Wł .skie zostało uznauem przez W id i i ' wyrazić ubolewanie nad pozycyą, w jakićj s.ę 
biegłym bo któż hTnrac w reke stówkę^ nfe nrz?irzy księstw*. badeńskie. Garibaldi przybył tu dzisiaj. postawił rząd pruski przez niedorzeczności pły- 
jćj sie dość nilnie? Fałszerze takich papierów prawie M e d y o l a n  16 marca. Dzisiejsza Perseveranza nące z nierozsądnego p rze s trach u .... Całe Niem- 
zawsze obieraU sobir siedzibę za granką^ by mnićj I zawiera wiadomość z Turynu, iż doniesienie o u cy liberalne spoglądały na Prusy jako na swego 
na siebie ściaenać podeirzenia. Przytrzymany teraz znaniu królestwa włoskiego przez wielkie księstwo oaturalnego naczelnika. A jeż  li ten stosunek bę- 
w Peszcie fał^pr? należy iednak do naizrecznieiszvch badeńskie, je s t niedokładne, gdyż tylko konsulowi dzie rozenw uny, truduo pr/.e~idzieć wszystkie na- 
i S e b  ^  P i ^ P r  Na vwa sie on Z  a królestwa ^ o s k ie g o  dał rząd badeński ezekwatur. się .*st a. Partya feuddna przestraszyła aróla ma-

v  J  , Nazywa się on Nagy juz za s  wczorajszem posiedzeniu rą kom unizm u,»soCyalizmu, republikamzmu, po-
podobną zbrodnię dostał się był przed laty pod śledź - L o n a y n  ma c a .  « .  p mini J  wszechućj demonstracyi i anarchii, marą k tórą
two lecz w r . 1859 zbiegł z więzienia ! teraz go wy- z l y ś l l  o odstąpieniu znów tery przed jego  oczy ciągle stawia." Times pisze: „Trn-

a przy. tem Zn n H 'nrvtami  ̂ toryu.n (Francyi), żąda przeto Griffith przedłożenia dno wytłumaczyć sobie postępowanie króla pru-
gotowy ze stalorytami i miedziorytami, tudziez^prze-1 odn >wieduiej korespondencyi. Layard odpowiedział: skfego. Działanie Izby było lojalne i słuszne, i me 
szło sto sztuk stureńskowych banknotów. Bobił on P u za ewniał Anglię, że żadne nowe odsta możemy pojąć, co mogło skłonić mimsteryum do
także r pięcioreńskowe. Przyznał się t a k ż e  że P°dra jeaie tgryforyuoi nic nastąp i; przedłożenie z ś rozwiązania Izby. Utrzymują, że sam król na to
biał 1 naśladował bilety na tysiąc reńskich 1 to o d l p  J ___  __________I „nztsi&7.anin naaruw ał Ńie tak  to  m .ataniJhv anKionaśladował bilety na tysiąc 

órem, i takowe udało mu si 
Z tego można mieć wyobrażenie o jego zręczności. I

0 znana l - r c . < , * t j
•  > » .j«  przedziwnćj a ra d , kockaat. j . g .  dalia A- m e t a l  L y . r d  I .  raport ą l o ł y  praęa H a .
oaeyj i Forstera dowodżi, iż fioausowa podstnwa lurcy .  .

- W  zeszłym miesiącu rozpoczął się w Warsza- jest zdrową, że dobry zarząd finansami potrafi u ainstracb . Chociaż powołany przez Opatrzność do 
wie przed sądem proces olbrzymi ciągnący sunąć trudności i równowagę przywrócić. przewodniczenia monarchii konstytucyjnćj król
J ę  j u ź o d r l 8 ̂ w k t ó r y  niejaki E  w £ S  M o s t  a r  (w Hercegowinie) 14 marca. P*  g o s k a ,  prusk! przypom ina sobie dni swojćj m ło d o ś c i  

ę JUZ ou r. 1000 w K tó r y  mejas miz wimęszai tłnmaez konsulatu austrvackiego via rek uważa naczelników Izby za swych naturalnych
oprócz rodziny swśj starozakonnćj, Adolfa na M .ro-| ł^ o b y ^ tłu m a c jt „ r7, ,  | n ie,rzviai-.iół.“ Podobne zdanie w y r a ż a i a D a ^ - ^
wie j
k i e l  7
nowili główne‘naczelnictwo bandy werbowanćj pomię-1 szłego
dzy ludźmi wszystkich stanów, a mającćj na celu wy-| D u b r o w n i k  (R iguza) lo  m *r°a ;

, .  1 naładow ał bilety na tysiąe rensncn i to oa esoondencyj w tym względzie byłoby niergodne rozwiązanie nastaw ał. Nie tak  to postąpiłby sobie 
ręki piórem, i takowe udało mu się puścić w obieg. . ! państwa. Dalej na inną interpelacy>. cesarz francuski. Za pomocą uprzedzającćj konce-
Z t e g o  można mieć wyobrażenie o j ego  j j c n o t o ^  ntanu finansowego T u r c y i^ d p ^  syi byłby zmienił m eprzyjażń Izby w zapał dla
Miał on pięciu wspólników, a w tćj czbm zna | T ranart 7.}nł.nnv nrzez H nar U  bie. Deputowani chcący służyć swemu ludowi,

e zamierzali bynajm nićj poniżyć króla w jego 
m strach. Chociaż powołany przez Opatrzność do 

przewodniczenia monarchii konsty tucyjnćj, król 
pruski przypom ina sobie dni swojćj młodości

non
possumus“. Niem ożem y zawsze trącsć o opór nie 
pokonany, niem ożem y dłużćj trwonić skarbów  
krwi za władzę, k tóra  nic ustąpić nie chce.Non pos­
sumus.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  17 marca. Od dni parę mamy prawdzi­

wej wiosny początek, a że w naszych stronach rzadki

cyjnych. Należeli do spólnictwa tych oszustw chłopi, W ukałowiez m ie lz^T rrh Y n T ^  7 e l 7 ć i  worawd ie Iecz bardzo ważnćj przez swe
żydzi, mieszczanie, urzędnicy i zbankrutowani wła- w P ns.czce  (Powiat Z u b « y  W ^  - 8wćj stolicy Hermopolis,
ściciele ziemscy. Stary Mintz rozpoczął swój z a w ó d  granicą dalm a 4 w łaśnie dod Gr - 40 000 m i e s z k a ń c ó w  liczącćj, a będącej jednćm

'4  aa  \ i  * * * * * * *  ~  «  —
nosuwał sie do coraz większych tego rodzaju I w 1858 r. P. B - C z ) .  

praedPL ” L f i t w 7 L  «  *• >853 . 'k r , ! ,  i e g . |  B a i g r a d  14 marca. O rg a m a a c j, g « r d , , =
Ićj

dnićj c z ę ś c i  morza Śródziemnego; tu bowiem spo- 
yksją  się wszystkie statki handlowe między Mar-

roboty, *już wyłudził był z kasy ogniowćj 732,887 złp., | rodowej weszła wczoraj w życie po uplynieniu o-1 sylią j  Tryestem a Carogrodem i Atenam i krążą-
'uoiy, już wyiuazu Dyi z kw»j * “ ł'-’ | „staw a naznaczonego 'S z ta b  ełóWnv i piećlcc. Depesza donosząca o wybuchu powstania na
Przygotował był dowody do innych oszustw na w ar^ kni m ianowanećh ( W i a d o m o ,  i ż  o s t L  wyspie Syra, dodaje, iż w pow staniu tćm objawił

tość 631,625 złp. A przecież czynność jego ograni- U o  8^rbski w vdał ustaw ę wzsrledem organ - się bezpośredni wpływ włoski. Na c*ćm jednak  
czała się tylko na Augustowskiem i to głównie ^  d ^ a i d y a  ta zw -żają swój dodatek opiera, m ilc/y depesza,
trzech powiatach: Sejneńskim, Kalwaryjskim i Ł om - zacyi gwaruyi naroaow ej, a gw araya nj? i
żyńskim. Mintzowie podzielili między siebie robotę: | na wojenne usposobienie narodu , n ę

siedzieli* jeden I szą bym jm nlćj od w ojska r ^ U r n ^  m d - m  
w Warszawie, drudzy na r ó ż n y c h  miejscach t r z y m a j ą c  bowiem wyćwiczonym w robienm bron ^  
w swój mocy u r z ę d n i k ó w ,  l u b  jeździli po korni | wykłym do trudów da o r g a n i z a c j ę  woj ą

Ostatnie depes*e telegraficzne ,.Csasn“.
W i e d e ń  17 marca. Na posiedzeniu dzisiejszem 

Itb y  deputowanych Rady państw a odbywaiy się 
narady nad ustawą zarobkową. Wniosek Giskry 

s b u r g  16 marea. D la ulżenia w wy-1 przyjęty został bez zmiany. Dziś w południe u-
®  _ 1 _ i  „  L. i  n n ł o f  O D i a n i T i  4 ń !     I ________ 1 .  . . m  n *  a  ł  l Q O M T T  h «  Q  L L l r

owej mocy **—  rp  r»
syach. Szlachtę wciągali ujmując ją  poprzednio, albo R. Lz.J
* * * * *  i  w -zrozpaczonych widokiem zysków i m.,żncścią oczy- kupie grantów włości ziemgkim w R I , , ----------------------- --

i p o ^ i  . . p r a y t M ,  prłedlażono t t r  I r e d » « o r  o d p o w i« U » ta y .



CZAS z  W torku 18 Marca 18G2.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

S t r a s ó w  17 Marea.
Banknoty polskie za 100 złr. n o w . . z i p .  
Ruble srebrne nowo na mon. polską, agio . ,  
Talary praskie za 130 złr. no w. . . . .  talar
Srebro nowe. ................................  złr.

Napolaondory 20 fr. ...............................  . „
Dukaty holenderskie ważne.............................

,  austryackie .............................................
LiBty zastawne galic. s kupon, na mon. kou. „

« s  » „ na wal. ansi. „ 
Obligaeye inde»n. z knpon.a»i . . . .  * 
Pożyczka narodowa i  r. 1854 bez kap. . „
A keys kolei g a l boi kuponu z wpłatą 90 "/0 „ 
Listy F«ifltawno polskie « kapotttiś .  . lip .

żądają
357 
113 

74> 
135^ 

11 32 
10 98 

6 40 
6 48 

85 25 
8 1 j _
7 I | -
84 50 

:98J 
101J

płacą 
351 
111 

73j 
134J 

11 9 
10 86 
6 32 
6 40  

84 50  
80 50
711 —
83 50  

186) 
101"

W ifcd eń  17 Marc#. (telegraf.) sir.
255% ir-otyliki • • 70

5% 1’oijczka n ą roóow a....................... • • 84 5
833 —
203 —

ferekro. . . .  • » • • • „ • • • * * • • ■35 35
Loadya 10 iuiit. s s ter i.................... * • • • 136 10
Dnkzt poDdynczT ..................................... • • 6 4 7 ,

W ls f io Ó  15 Maroa. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 .Vietaiiki es wał. austr. . . . . . * a 65 50 55 40
57; Pożyczka narodowa . . . . . . « • 81 60 84 50

Metaliki na mon. koaw................... 90 25 70 15
6% Oblig. indemniz. aiżazćj Anstryi . * • 88 75 88 25
6V„ R ,  węgierskie . . .  . 71 40 70 80
b'i. .  .  chorw. tłow. bas. « to  — 74 —
5% » .  galicyjskie . „ • • 69 75 89 25
5 e, ,  .  bukowińskie . » • • 68 50 67 75
5*/, ,  ,  siudasiogrodzkie • ’ • 68 50 87 75
5*/4 ,  ,  innych nrajów kor.. 88 — 87 —
57, Pożyczka nowa wenecka . . . . • O • ICO 50 19 50

L i s t y  z a s t a w n e .
99 505*/, banka naród. 12 sciwsięozns . . • • • 1-30

,  ,  ,  6 letnie . . . . • • • 103 25 103 75
_ 10 letnie . . . . • • • 98 — 97 -

losowane w w s i nasir. . 86 25 86 —
4 ., Tow. kredyt- galicyjskie . . . . • • J/a 79 50 78 50

P o ż y e s k i  l o t e r y j n e .
Lcrv pos. skarb, a r. 1860 całe .  . 92 80 92 69

,  ,  » 1. 1**9 całe . . 0 • • 140 — 139 -
,  *  .  > '•  I®*4 na 4*/, . • • • 82 — 91 50

Bilety rontowe C o m o ............................ • • • 17 10 16 83
Losy zakłada k red ytow ego ...................

,  tryestskie na 4J ' / , .......................
• • • 131 2( 531 —
• • • 1 z ł  — 126 — 

99 50te żeglugi par. na Dunaju . . . . • • • 100 -
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. . • • • 160 56 99 50
,  Księcia Solin „ 40 * •> • • s 39 50 39 —
,  Księcia Paiffy ,  40 ,  . • • • 39 75 39 25
„ Księcia Clary , 4 0  ,  , 0 • a 37 75 37 23
,  Gr. Bt, Genois ,  40 „ • • • • 37 75 37 25
,  Miasta Bndy „ 40 ,  . • • • 39 — 38 50
# Księcia Windischgr&tz *0 „ . • • • 33 - - 22 60
.  Euc. Waids Win ,  20 ,  . • • • 2a 26 24 75
,  Hr. Koglewicza , 1 0  ,  . . . .  
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

1? 20 16 90

Akcye banku naród, austr....................... • • • 838 - 835
9 zakładu kredytow ego................... • • • 203 40 203 20
,  żeglugi parówćj na Dunaju. . . 439 — 438 -
,  kolei północnój Cc*. F erd .. .  . • • • 215? 2154
,  ,  rządowćj . . . . . . . . • • • ‘Z ł 5 — 274 50

,  zacbodnićj Cos. Elźb. . . . 158 -
,  Pardubiciići............................ 5 28 30 126 20
,  N aócisańsk ićj....................... 147 — 147 —

„ ,  Pełudniowćj . . . . . . . 270 50 269 60
v ,  G alicyjskićj................... ....
K a r s a  z a g r a n i c z n e  ( 3 miesięczne).

T9S 2> 196 —

Asulerdais 100 zł. hol. . . . . . . 0 —
16 70Aigaburg 100 zł. nadreń........................ s 4 ?6 8

Berlin 100 t a l ............................................. £  4 —
16 —Frankiurt s . M. 100 zł. naór. . . . . ;e> 3 j ; 6 -

Gcrisa IOO lirów p ie m ............................. a  6j —
Bamborg 100 .marków . . . . . . . . -  3 1( 2 JO 1( 2 —
Lipsk 100 ta l . . . . . . . . . . . c  * — — ,
Liworco 100 lirów . . . . . . . . . 8  «ł — —
Londyn 10 fantów.............................. .... 5  a ł 137 - 136 90
Paryż 100 Hanków.................. ....

W a l n t y .  »
0  *4 64 20 54 20

Cesarskie korony • • • — 18 80
yót korony . . . . . . . . • • • —

6 49,  dukaty aa wagę . . . . . . 8 55'
,  obrączkowe................... • • • 6 50 6 48

Złoto aż m a r o o ................................ .... . —- 6 47
10 94 10 93

Suw am y ...................................................... — —
F  y d e ty k i....................................................... — 11 60

— i l  18
Suwcrcny a n g ie lsk ie ....................... 13 78 13 75
Imporynly rosyjskie .................................... • • U  23 11 20
Srebro . . . . . . . . . . . . . . • « 133 25 136 —

,  knpcay. . . . . . . . . . . « • 136 25 136 — 
2 3.Talary zwiąshowe....................... 2 4j

Proisklc bilety Juuow:- . . . .  -. .  . • • 2 4j 2 3 j

LWÓW 14 Marc#.
6 43Dukat feoicft' .'Vrssci . . . . . . . . . . • « 6 50

,  anstryacki. . . .  . . . . . . . . • u 6 61 6 45
Pó.iwpcryał rosyjski . . . . . . . . . • • U  28 i i  13
Rubel rosyjski . . . . . . . . . . . a •» 2 16 2 14
Talar pruski ................................................. • • 2 5 2 4
Lwty zastawne j,Łiic. bea kupon w»i. . 79 94 79 27

,  « a w mon. kon. 83 93 3 27
Ofclv- ijid.sm*s. b*« kupon............................ l» 9 49 60 68 95
połtyczfea narodowa bez kepoń. . . . . « • 84 35 -3 58

WtWSSaWU. 13 Marca,
5 81P ódm peryały................................ .... . . . —

Gbiigi ikarbow s.............................................. * — —
kupon . . . . . . . . . • • — 1 81j

Listy w&tawnn I l i  ohrtw u ....................... rk.hU ,5  9 15 U
kłSpOD * • • • • • # • • » • — — — 13 j

Akcye kolei .aeiasuej wari»»wsi.c—wi . lstakiśj ;;> co 65 50

K tfro«ł»W  15 Maroa.
Ba-.kno.y aaetryeckie w (aem nowćj .  . • • 7 3 1; —
pniskie bilety bankowe. . . . . . . . • • 34; —

,  listy zaatawne. . . . . . . . . 85 —
Łoauańłkie laty zastawne 4'/. . . .  .  . — 103)

*1 •/,  ,  ,  * s / ,  . . . . .  . 9 8) ,
O blKi kolei kraM-^ziązk.1........................... • • 82)

Pswrj?Ż 14 Marca.
85I t ó f i  DV, .................................................. r  * 69

Konwi*
Ltssa&yai 14 Marca.

HOTEL SASKI. W ładysław  hr. R ey w ł. dóbr z Galicy;. 
Lucyan hr. Moryhoni w ł. dóbr z gubaraii Kowieńskiej. Stani­
sław  hr. W alew ski w ł. dóbr, Fryderyk Leopolski arty sta  mai. 
z Królestwa. Antoni Kowalski ob. z Galioyi. M ichał Kleemcnn 
kup. z Londynu. Aleksander W ejsowicz Dr med. z Królestwa. 
Antoni Rzewuski w ł. dóbr z Topoli. Floryan Helcel w ł. dóbr 
z Górki. A. Grunsfelt. kup. z Pesztu. A lfred Bogusz w ł. dóbr 
z Galioyi. Fryderyk  Skrzeszewski wł. dóbr z Kolia. Jan  S ła ­
wiński w ł. dóbr, Józef Deryoh z Królestwa. Kornel Krzeczu- 
nowicz w ł. dóbr ze Lwowa.

E d y k t*
Bnia 10 Kwietnia 1862 o godzini 

10 z rana,
odbędzie się  w gmachu c. k. Sądu krajowego, publi­
czna licytacya realności w  Krakowie pod N. 1 0 9  Dz. 
I. now. 1 1 5  Gm. I. daw. stojącej, w księdze hipote­
cznej sądowej głów nej Gm. I. vol. nov. 8  pag 3 7 3  n. 
7 her., na imie ś. p. Ludwika i Tekli m ałżonków  Bier- 
kowskich zapisanej, w celu dobrowolną) sprzedaży.

Cenę w yw ołania stanow i szacunek w sum ie 2 3 ,1 1 3  
złr. 7 0  kr. w. a ., poniżej którego realność sprzedaną 
nie będzie.

Wadyum do rąk kom isyi sądow ej licytacyjnej z ło ży ć  
s ię  mające, w ynosi sum m ę 2 ,4 0 0  złr. w . a.

¥/arunki licytaeyi i akt oszacow ania, m ogą być 
w archiwum sądow ym  w gmachu c. k. sądu krajow e­
go znajdującym się , przejrzane i odpisane.

Kraków dnia 4  Marca 1862 . (337-2-3)

^ # ' ,:Jfą|nywsze c. Ł wyłącznie uprzywilejowane wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej

Profesora Dobiorą Liades
Roślinna Pomada w laskach.! Balsamiczne Mydło oliwne.

Ta P o m a d a  w  l a s k a c h  wyrabia się tylko z czysto roślin­
nych ingredyencyj p od łu g autoryzacyi w ielu  ludzi w e w zględzie  
umiejętności w ielce szacow nych, i d ziała  bardzo d o b r o c z y n ­
n i e  na rośniecie w ło só w , utrzymując je g i b k i e  i zachow ując  
przed w yschn ięciem ; udziela przytem  w łosom  piękny p o łysk  n a ­
t u r a l n y  i p o d w y ż s z o n ą  e l a s t y c z n o ś ć ,  jest rów nież naj­
odpow iedniejsza do trzym ania szajtli.

Cena laski oryginalnej 50 centów.

B a l s a m i c z n e  M y d ł , o  o l i w n e ,  sporządzone podług naj­
now szych  chem icznych dośw iadczeń, odpow iada przez sw e w ła ­
sności n ietylko czyszczące lecz  oraz m i ę k k o ś ć  i ś w i e ­
ż o ś ć  udzielające w szelkim  w ym aganiom , jakie tylko od z u p e ł ­
n i e  d o b r e g o  m ydła  toa letow ego  i d la zdrow ia w yrobionego  
żądać m ożna, m oże zatem  być p o lecon e jak najmocniój jako c o ­
dzienny i skuteczny ś r o d e k  d o  m y c i a  i nąjdelikatniejszćj 
i nąjdotkliwszćj skóry dla Dam i Dzieci- ( 151-2 -8 )

Cena paczki oryginalnej 25 centów.'
Wewnętrzna wartość p ow yższych  środków  kosm etycznych czyni zbytecznem  w szelk ie dalsze zachw alanie =  mała próba je s t  ju ż  dostateczną do przekonania 

o odpowiedmości i  doskonałości tych dobroczynnych środków. =  Sprzedają je  prawdziwie wyłącznie i jeij e d y n i e :

% m  s *  e r a

SEKRETARZ
Dyrekcyi Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych

W KRAKOWIE,
zawiadam ia szanow ną P ubliczność, że  w ystaw a tego  
roczna Sztuk  Pięknych zosta ła  otwartą dnia 15 b. m. 
w  lokalu T ow arzystw a przy ulicy Brackiej w domu 
barona L a r y s s a  na II. piętrze. Z w iedzać ją  ijiożna

każdego dnia od godziny 1 le j do 2ej po południu.
W stęp  od osoby c e n t .  2 0 ,  które składa się wcho­

dząc na salę W ystaw y i otrzymuje s ię  bilet jednorazow y.
Dla panów A kcyonaryuszów  w stęp  bezpłatny za bi­

letami stalem i, które się  w ydają w kancelaryi Dyrekcyi 
T ow arzystw a, za  okazaniem  akcyj tego-rocznych opła­
conych. Tylko za  temi biletami wchodzi s ię  na W y­
staw ę, akcye sam e ku temu nie słu żą .

Panow ie A kcysnaryusze biorący akcye sw oje w kan 
celaryi D yrekcyi, proszeni są  o złożenie należności za  
rok bieżący. Panow ie Ajenci Dyrekcyi którzy ju ż z e ­
brali pieniędze za  akcye raczą takow e przesłać do ka­
sy  T ow arzystw a.

Kraków' dnia 15 Marca 1 8 6 2  r.
(382-1-3) W alery Wielogłotmtki,

Sekretarz. Dyrekcyi.

93’

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
K- a k tu *  ito Wart*att>y 7 rano — do Wiednia i W ro- 

e ła ts ia  7 rano; S. 15 po południa — do Ostrawy 
(praoa Bogumin (Odcrberg) do Pras) 9. 45 rano =  
do 10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do fl*«-
saotro C. 15 rano; ZZ do IFtcłieakt 11. rano.

W i«dn*« do A rakow a  7. rano; 8. SO wieczór,
t  O straw y  do K raków s  11 r*ro.
a Urmmttf do S n c a k e w y  6. 3" ™»o; 2- « po pcJmimn.
i  ó m m I w ;  do Granicy 10. 15 rano; 1 48 po południu

7. 56 wieczór, 
ca fuwawa do Krakowa 4. rano; 5. 10 wieczór, 
i  Rwtinsrsa do Krakowa 1. 40 po połatiaia-

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór ^  s Wro- 

c ła tr - 1  i W ar rantu y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
a O stram y  (przez Bogumin (Odcrl-erg) a Pru> ». 
27 wieczór ~  *o In p o k a  2. 54 po południu; 6. 15 
rr.no — i  B to n o w a  7- 40 wieczór; ~  z W icltc tk t 

S.40 wieczór.
do R ew sew o  % K r  niem a  11. 84 przed południem; do Lwowa  

9. 80 rano; 9. 15 wieczór.

Ogłoszenie przedpłaty
na

„W I E  N I E  C.“
Z dniem lym  Kwietnia r. b. poczyna się d r u g i  A w a r t a ł  

istnienia, dwutygodnika pod nazwą,:

■ W W I K I W I K S C -
Bedakcya z każdym dniem wzrasta w sity pracujące, tuszy 

przeto, że również i każdy numer „W ieńca" w wartości po­
dnosić się będzie. By zaś z utylitarną jego stroną połączyć 
o ile to się da i ozdotę, Redakcya zamówiła sobie za granicą 
wykonywano rysnnki haftów, robót kanwowych, krojów i mo­
delów, które jak  dotąd raz na miesiąc do „WioAca“ bądą do­
dawane. — ICtoby z.-ś życzył sobie i Mód paryzfełoh ko- 
lorow unych, to za  dopłatą 1 złr. 25 centów  na 
k w arta ł także co miesiąc odbierać będzie. — Przedpłata jak 
iotąd przestaje, na rok . . z przesyłką pocztową 8 złr. *

„ pół roku „ „ 4 „
„ kw arta ł „ „ 2 „

W  Królestwio pruskiem: rocznie . . 4 talary 
półrocznie 2 „
kw artaln ie  1 „

z modami 6'/a talara.
Aby zaś szanowni Abcnenci nie ponosili kosztów prze-

Przyjechali od 15 do 17 Marca 1862.
HOTEL POLLERA. P.otr Fuchs prywatny z Brzegu.
W y j e c h a l i : Ferdynand Ziefer kupiec do Cieszyna. Ignacy  

W e ss  fabr. do Tnrnowa. Ksawery Korwin ob. do W arszaw y. 
Franciszok Haupt do W iednia. Kornel Lewicki adw., Gr. P»- 
jurski prefekt kameralny, Apolinary Zieliński obyw., January  
Struazkiewicz, 0  Groestnann kup. do Opawy. Cezar hr. Me- 
oiński w ł dóbr do Hokli. ____________

lic iakeya uprasza o wczesne zamówienia lym celem, aby 
r.kład zastosować mogła do liczby swych Abonentów.

Rwoi Budweiser
właściciel Drukarni

-MFBŁ /m .
p r z y  u l i c y  G r o d z k ie j  p o d  L . 07/ m ,  
iziw szy sw oją  drukarnię na wielkie rozmiary i zao ­

patrzyw szy ją w św ieży  zapas 
owazych angieiskich i francuzkich czcionek,
i niniejszem do publicznej wiadomości, mianowicie zaś 
ivnych pauów Autorów 1 Nakładców, iż jest w sta­

nie wszelkie dzieła większćj objętości to jest:

irkuszy np. 3 0  w  przeciągu m i e s i ą c a  
R e g o , —  broszury zaś itp. do 6  arkuszy 
mujące, w  p r z e c i ą g u  d n i  S z e ś c iu  
szelką dokładnością tak pod w zględem  

popraw ności w ydania, jakotćż czystości i o- 
zdobnego druku —  odbijać.

Zaprasza się także W ielebne Duchowieństwo do dal­
szego zbierania prenumeraty na znaną książkę do Nabożeństwa 
w tejże D rakam i wyszlą pod tytułem:

Ołtarz kloty
o którćj śmiało rzec m eżna, żo jest bardzo d o g o d n a  i przy 
tern t a n i a .  (140-8)

Siódme ciągnienie Losów
miasta Budy (OferO

nastąpi zam iast dnia 15 C zerw ca już

dnia 3# Kwietnia rb.
z glównern trafnern 3 0 , 0 0 0  z łr .  wal. austr. 
Najmniejsza wygrana, jaka w najgorszym wy­
padku na k a ż d y  Los przypaść m u s i ,  wy­

nosi 60, 70, 80  złr. w. a. 
Przedsiębiorstwo to jest zabezpieczone na 1 02 

realnosciach miasta Budy, a oprócz tego złożo­
ne sa jako dalsza hipoteka 1 ,2 0 0 ,0 0 0  złr. w o- 
bligacyach indemnizacyjnych przychodzących do 
losowania, złożonych pod współzamknięciem pod­
pisanego domu hurtownego w kasie funduszu 
umorzenia na czas trwania przedsiębiorstwa. 

Wiedeń w Lutym 1 8 6 2  r.
J. G. S c h n tte r  i  S półka .

P ow yższe L osy są  do nabycia  w KRAKO­
WIE u J ó z e f a  B a r t l a .  ____ (340-1- 10;

«ft NAKŁADEM LITOGRAFII „ C Z A S U “
wyszły i są do nabycia

STA RO ŻIfll GMACHY EMM  OVA
R y c i n  1 3 .  I m p e r i a l  f o l i o  

z  t e k s t e m  o b j a ś n ia j ą c y m ,  c h r o m o l i t o g r a f o w a r i e  z  n a tu r y
przez

F. S t r o o b a n t a  z  B r u k s e l D ,
a m ia n o w ic ie :

1. K ośció ł Archiprezbiteryalny N. Panny Ma- 8 . W ieże kościoła św . Andrzeja.
[y * .w ,K rakow ie. 9 . Krużganek Franciszkański.
■̂°.SCI0‘ sw- Barbary. 10. Wchód do Zakrystyi w kościele N. Panny

3 . Sukiennice. Maryi.
4 . W nętrze kościoła  N . Panny Maryi. 11 . Uliczka m iędzy kościołem  N. Panny Ma-
5 . W ieża R atuszna. ryi i św . Barbary.

12. Wchód do Biblioteki Jagiellońskiej.
13. Brama i rotunda Floryańska.

po pozarze

6 . Diedzipiec Kollegium Jagiellońskiego.
7 . K ęśc ió ł św . Trójcy ( 0 0 .  Dominikanów)

Cena egzem p larza  złr. 20. (2 5 -2 3 )

S A  O  T T
( „ D e r  A N K E R A )

<•(,

Towarzystwo zabezpieczenia życia i rent.
(K oncesyonow ane rozporządzeniem  W ysokiego ck. Ministeryum spraw w ewnętrznych z d. 1 Grudnia do L. 1 0141

Siedziba Towarzystwa w Wiedniu „Stadt ani Hof* Nr. 329.

Z a b e z p ie c z e n ia  n a  w y p a d e k  śm ierc i.  
P r e m i a

do zabezpieczenia kapitału 1 ,0 0 0  złr. w ypłacić się ma­
jącego  po śmierci zabezpieczonej osoby.

Bez udziału zysku. z 5 0 %  u d z ia łe m  z y s k u
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P r  e  m  i  a

rocznie półro­
cznie

kwar­
talnie rocznie półro­

cznie
kwar-
(alnie

zł. c. zł. c. zł. c. zł. c. zł c. zł. c.
20 16 50 8 61 4 41 2 0 18 50 9 48 4 86
25 19 20 9 84 5 4 2 5 21 10 10 81 5 54
3 0 23 4." 11 48 5 68 3 0 24 60 12 61 6 46
3 5 2ż 50 13 7 6 70 3 5 28 10 14 40 7 38
4 0 29 90 16 33 * 85 4 0 32 SO 16 87 8 64
4 5 36 10 18 52 9 48 4 5 39 70 20 3 10 42
50 43 9 22 50 11 5 i 5 0 48 30 24 75 12 68
5 5 54 30 2? 83 14 26 55 58 70 30 63 15 67
6 0 68 3 : 35 2 17 93 6 0 7S 10 39 49 19 71

W zajem ne stow arzyszenie na przeżycie

Szczególne ko rzy śc i, Przez dozwolenie że ugody ubezpiecze­
nia, istniejące prawomocnie nnjmnićj od lat tr/ech, mo­
gą być Towarzystwu za swą wartość odstąpione, lub tćż 
żo ubezpieczenia może być zredukowane, nabywają ugo­
dy z „Kotwicą" na wypadek śmierci zawarte, prawdzi- 
wćj wewnętrznćj każdego czasu zrealizować się dającej 
wartości, tak, że jeżeliby zabezpieczony, okolicznościami 
by! spowodowany do wstrzymania dalszego płacenia pre­
mii, nie ma się więcej obawiać zupełnej utraty zapia- 
conćj premii.

Z ws/.elką słusznością można stowarzyszenia „Kotwicy" u- 

nażać jako najwyborniejsze hombinacye do zabezpieczenia ka 
pitalów na wypadek życia, poniewrż wypłaty tychż: umieszczają 
się na stopę procentową ile możności najwyższą, i cała korzyść 
choćby przy największej śmiertelności pojedynczych zabezpie 
czonycb, przypada wyłącznie funduszowi stowarzyszenia, z je ­
dynym wyjątkiem 5J należylości za zarząd, oblicz onćj przez 
Towarzystwo w stosunku do zabezpieczonej sumy.

Tym sposubem staje się możliwem zabezpieczenie kapitału na 
przeżycie po pewnym przeciągu lat. Kto chce naprzykład za­
pewnić swemu 10-letniemu dziecku kapitał po skończonym 24 
roku, to niech tylko przystąpi w roku 1862 do stowarzysze­
nia, Które się skończy w roku 1876.

Po upływie oznaczonego zakresu stowarzyszenia, otrzyma ka­
żdy członek stowarzyszenia, jeżeli zab zpieczony przeżyje dzień 
otwarcia likwidacyi i to udowodni:

1) Wniesione dlań w k ł a d k i  w-;az z o d s e t k a m i  o d s e ­
t e k  tych wkładek.

2)  C z ę ś ć  s t o s u n k o w ą  obliczoną podług prawdopodobne­
go trwania życia zabezpieczonego i uiszczonych wkładek 
i odsetek od odsetków wszystkich zabezpieczonych, któ- 
rzy tego dnia likwidacyi niedożyli.

. . .  . . . przez swój ka p itw t a k cy jn y  dla licznych zabezpieczonych w każdej gałęzi swej
zynności najzupełniejszą rę cjmię. \ \  szczególności jest 'towarzystwo p>rzy s t o wa rz y  s z e n i a c h  odpowiedzialnym za swe czyn­

ności o g ó l n e m u  z g r o m a o . . e u i u  subskrybentów i podlega kontroli wy * d z i a ł u  z 9 c z ł o n k ó w  z pomiędzy tychże i przez 
nich samych wybranych których zadaniem jest co miesiąc w książki wglądnąć, a szczególniej czuwać nad użyciem wklidck 
podług statutów.

W ypłaty na zabezpieczenie na wypadek śmierci:

Do Igo  L i s t o p a d a  1 8 6 1  wypłaciło Towarzystwo „ K o ­
t w i c a "  w skutku wydarzonych wypadków śmierci z 72 polic 
zabezpieczenia, ogólną sumę złotym  247,350, która się dzieli 
na pojedynczo prowieye następujące:

1. Na Czechy . . . .
2 . „ K r o a o y ę  - • - .
3. „ M o r a w ie  • • • •
4. „ N iższa A ustryę
5. „ Siedm iogród . .
6. „ W ę g r y .........
7. „ K r a i n ę .........
8. „ Salzburg  . . •
9. „ S z la z k

10. „ S ty r y ę  . .
Razem .

10 polic złr. 20,500 
2 » » 4,000

10 „ „ 5,800
18 „ „ 88,200

6 „ „ 17,500
22 „ „ 101,300

1 policę „ 2,000
1 a n L 000
1 „ j j  2,000
1 „ ,  5,000

72 polic złr. 247,503

P S U G Ł Ą D
teszysikićh gwarancyj na podstawie ostatniego ogłoszo­

nego zamknięcia rachunków z 31go Grudnia 1860:
Kapitał T ow arzystw a...................... złr. 2 ,000,000 c. —
Stan funduszu rezerwowego 31go 

Grudnia 1860:
Fundusz assekuraeyjny na wypadek 

śm ierci........................................ ...
Specyalny faudusz rezerwowy dla 

stowarzyszeń na przeżycie i 
przeciwzabezpieezeó . . . .  złr. 

Ogólny fundusz rezerwowy . . . złr. 
Razem . .

975,171 c. 81

465,452 c. 89 
19,500 c. —

. . złr. 3 ,460,124 c. 70
H1|P? T ow arzystw o zawiera, także ugody na d o ży w o c ia  tak, bezpośrednie, jakotćż później 

nastąpić m ające, za  jednorazow ą w p ła tę  lub tćż na raty.
f c g s g *  Prospektu, ogólne warunki i statuta udziela w  Wiedniu DYREKCYA, tudzież p. Konstanty Laszkie- 

wicz, inspektor T ow arzystw a i ajent w B i a ł e j ,  —  i pp. Ajenci: Karol Wolański, Wilhelm BrUhl 
1 A. Eibenschulz w  Krakowie —  i A. Eibenschutz w Tarnowie. ( 1439-61

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Fabryka Pierników
W  KRAKOWIE

K .  ! 8 i L § C K i E £ 0 ,
pod L. 4 2 4 , przy u licy  M ik oła jsk iej, w dom u  

W . P . W róbiew skićj, 
zaopatrzona w n a j l e p s z e  g a t u n k i  Pierników w pa­
czkach, to jest: waniliowych, różanych, czekoladowych 
i toruńskich po cenach 40, 35 i 30 centów, oraz do­

skonałego przekładanego Piernika toruńskiego; 
także w paczkach 18 sztuk Pierników tak zwa­

nych Całusków za 15 centów. (203-4-3) 
Szanownym Gościom kupującym za 1 złr., dodaje 

się 10 Pierników okrągłych w tejże Fabryce.

moczony
sprzedaje się w Handlu 

I d a i n a  C ie c h a u o w s k ie g o
pod M urzynami w Krakowie. (246-7-10)

N o w o  w y n a lez io n y  ck. up rzyw il.

elektryczno-magnetyczny
J S T  A P A R A T

do o d zy sk a n ia  zd ro w ia  i w zm a cn ia ją cy  s iły , 
s łu ż ą c y  m ia n o w ic ie  do le c z e n ia  c ierp ień  reu ­
m atycznych  i n erw o w y ch , tu d zież sk u tk ów  
onan ii, szk o d liw y ch  p o lu cyj i ero tyczn ych  

w y b ry k ó w , i t. d ,  i t. d ., 
jest do nabycia jedynie u właściciela przywileju 

jDra Wilhelma Gollmanna,
przez 18 lat w syfilistyeznych słabościach praktyku­

jącego lekarza 
w  W iedniu  (S tadt, T uchlauben  Nr. 5 1 7 ) .  
i \ i S .  Broszurka zawierająca dokładny opis 

użycia dodaje się bezpłatnie. (334- 1- 12)
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W jaństwio Inwałd na trakcie glónnym wiedeńskim trzy 
mile od stacyi kolei w Oświęcimie położonem, jest do 

sprzedania czwórka koni bułanych równej maśei, rasowych, 
citerolctnicb, dyszlowe przeszło 15tą miarę, zaś licowe niezu­
pełną 1 5tą już dzisiaj mające. — Bliższa wiadomość u wł ści- 
tiela na miejscu. (3 0 8 -3 )

os â n̂ 'ch czasach rozgłoszono w ieści
W ' r z u c a j ą c e  cień na charakter W . Józefa 

Lissowskiego; podpisani w ezwani tak przez tegóż 
Wgo Józefa Lissowskiego, jako też przez stronę 
przeciw niemu występującą do rozpoznania i osą­
dzenia całej tej sprawy, po ścisłem  dochodzeniu i 
zbadaniu rzeczy, przekonaliśmy się jak najdokła 
dniej iż zarzuty, W m u Józefowi Lissowskiem u ro ­
bione, były zupełnie bezzasadne; oświadczamy przeto 
niniejszem publicznie, że reputacya, na którą sobie 
Wny Józef Lissowski w  ciągu życia swojego zasłu­
żył, niczem nadwerężona nie została.

Stróże 7 Marca 1862.
Bronisław  hr. Stadnicki.  ̂ (344-3)

Yfładysłaio Ihpnbski.
Edward llzwonkowski.

-2* ^  fk O  Vt i l  1
rO D  D Y R K K cT ą  

jU J IsIU S K A  P S B 1 X IV 1 IA .
D ziś  w e  W torek  d. 18  M arca 18G2. 

PIERWSZY WYSTĘP
p. M akowieckiego

Ucsnia sa k o ły  drsmntyoinój W arszaw skiej.

Żona Mora oknem wyskoczyła.
Komedya vv i akcie z francuzkiego.

Żona która zwodzi Męża.
,  Kcmedya w 1 akcie z franenzkirgo.

Żona która nienawidzi Męża-
_________ Komedya w 1 akcio z francuzkiego.

W Drukarni „CZASU,* K *ąd*ea D rak am i, Antoni Bother.


